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Oto jedna z wielkich, jedna z naj- 
pamiętniejszych rocznie porozbiorowych 
dziejów naszych. Wszystkie gminy tu- 
łączy naszych w ziemiach wygnania, 
„posieleńcy nasi na Sybirze schodzą się 
dzisiaj na wieczornice, aby zapłakać, 
rozglądnąć się wspólnie w dziejowym 
naszym rachunku, pokrzepić się na- 
wzajem i utwierdzić w wytrwaniu, aby 
dać świadectwo, że niezłomną jest wiara 

_i nadzieja nasza, że niezwątpiliśmy w 
przyszłość. 
~ Å wśród tych uroczystości myśli i 
serca ich biegną do kraju, wysyłają je 
do rodzinnych stron, niby gołębia z 
"arki, oczekując, rychłoli przyniesie im 
_ “zieloną gałązkę od swoich. 
- Ale cóż w kraju? Smutno i głucho, 
jak kiedy już łez zabraknie i jęków 
„nie staje. Kraj nie zwątpił i nie: opu- 
ścił rąk, ale nadeszły czasy straszne, 
! czasy zamiętu wewnętrznego, zamętu, 
w jakim żadne dotąd pokolenie nie- 
wolników polskich nie było jeszcze 
FZone T_T EE 

I dziwna rzecz, zamęt ten małodu- 
szny i anarchiczny, to ostątnie echó 
niewolą odkupionych starych win, od- 
zywa się właśnie wtedy, kiedy najwię- 
cćj ładu i siły nam potrzeba, bo i u- 

+ csk najcięższy i czas wybawienia naj- 
bliższy. i 

Ucisk najcięższy i nie bez przyczy. 

ny. Czują wrogi, że przeciwko pra- 
a wdzie i konieczności nie poradzą; wie- 
| k dzą, że przez sto lat, ani nas połknęli, 
ga przyswoili, że stoimy dzisiaj tak 
<. | naprzeciw nim, jak w pierwszćj dobie 
najazdu. Czuje to Moskwa instynkto- 
wo, że Polska dzisiaj stokroć więcéj 
| warta, więc stokroć więcćj jest groźną 
jak przed laty. Bo w niewoli zdobyliśmy 
się na to, że krwią i mieniem, podno- 
sząc raz poraz sztandar powstania, od- 
robione zostało niejedno w spuściźnie 
„nam przekazane złe; widzi to Moskwa, 
'że kiedy się zaczęło mordowanie Pol- 
ski, był wówczas naród rozdarty w 
sobie: szlachta upadała, miasta ledwo 
poczynały oddychać, „chłop nie było- 
bywatelem — na kasty i na wyznania 
"nawzajem się nienawidzące rozdartą 


STO DJABŁÓW. 
PA Mozajka 
' z czasów czteroletniego sejmu 


przez 
J. I. Kraszewskiego. 
y Tom IL 
' (Ciąg dalszy). S 
—To być może, — dodał gość, — a 
„ gdybyście byli umieli chodzić tylko... najła- 
twićj się wam było z nią ożenić. Zdaje 
« mi się, że tytuł książęcy się jéj uśmiechał. 
i` — Ożenić! — rozśmiał się książe, — 
' ja nie miałem najmniejszój do tego ochoty: 
„” Znowu Spójrzeli na siebie i mocnićj 
jeszcze przekonać się musieli, że się nie 
zrozumieją. | A 
i — Prawdziwie, kochany kuzynie, wd 
my jakby z dwóch różnych światów ludzie; 
4pojęcia nasze tak się różnią. 
ny} — To prawda... À ; 
"4! Rozstali się zimno, Siemionowicz poje- 
„shał z raportem i musiał donieść, iż kniaź 
zatwardziałym grzesznikiem, którego 
ócić na wiarę wielkiego świata bę- 
niepodobieństwem. dach: 
> siążki leżące na stole nie uszły na- 
, wet baczności tego dyplomaty, znalazł 
biblję i kilka tomów Russa.. 8 biblja nie 
używała naówczas najlepszćj reputacji; 
i owieści Voltaira znajdowano daleko za- 
> Kównńdjszónii 
pk już ku wiećzorowi, gdy na 
œ gichym korytarzu więziennym szmer Się 


ł 


Prenumeratorowie kwartalni od nowego roku 

otrzymają cały pierwszy tom „STO DJABŁÓW* 

oprawny bez Bor | Rzgn 

W administracji nabyć można nakłady wydawnictwa WAU, t. j. Z:tomową powieść Wł. 
podda 


w. a. — Dwutomową powieść J. Zacharjasiewicza p. n. „Tajny fundusz* 
. 50 c. — Powyższe dzieła przesyła się także za zaliczką. 


a ZE ET DO EO KOK ZZA 1 OE ZACZ TRZA E ZATACZA AGEPOOIA NOZE 


była rzeczpospolita i łatwo ją było u- 
jarzmić. 


i usamowolnieniu ludu, po wywalczeniu 
równości stanów i wyznań naród je- 
dnolity i zahartowany na niepowodze- 
nia, ma już gdzie szukać i wytwarzać 
siły swoje, może już zabierać się do 
skutecznój pracy wewnętrznćj, dorabiać 
się skrzętnie i zasiewać przyszłość nie- 
omylną. 


bo widzi, że tylko ostatecza chyba za- 
głada i wytępienie, że tylko śmierć 
jedna może nas ubezwładnić. 
w ludzkićj to mocy naród z pośród 
żyjących wykreślić; widziała już hi- 
storja Xerxesa napróżno chłoszczącego 
łańcuchami morze! í . 


sila przeznaczenie nasze — niepodobna 
uchronić się od zboczeń, niepodobna, 
żeby nie było upadków, żeby fałszywi |matów włoskich tyle sławnych w ubiegłych 
prorocy się nie pojawiali, niepodobna, 
żeby czart zaspał taką chwilę i nie 


zmiczówój ; 4 pa 
nój Rusi — ale w obłąkanćj Galicji 
głosy złe i trujące. Są tacy, którzy 
zaprzeczają narodowi własnemu nie już 


M 


atnie. 


50 alkę Stronnictw* kom. w 2 akt. 


Tymczasem dzisiaj po uwłaszczeniu 


Więc tóż ucisk rozsrożał jak nigdy, 


Ale nie 


Lecz w takićj chwili, kiedy się prze- 


kusił. To téż słyszymy — zaprawdę nie 
"Łatwy, am nie z ukrain- 


= 


wiary w przyszłość, bo tegoby 


śmieli, ale chcą mu. odebrać wiarę + | sfo 
godność i czystość usiłowań podźwi- 


gnięcia się, potwarzają je, urągają im 
i wypierają się ich. Są, którzy głoszą, 
że naród kiedy porywał za broń, czy- 
nił to nie dlatego, że wierzył w zwy- 
cięztwo, ale że poświęcał dzieci i o- 
statni grosz na błahą demonstrację, że| 
Narbuty i Lelewele ginęli dlatego, aby 
dyplomatom naszym służyć jako okazy 
do obnoószenia ich po gabinetach, że 
krew lała się przez rok, i zgliszcza 
dymiły dlatego, że sobie Moskwa tego 
życzyła... 

O straszny obłędzie! 'niepomny jak 
hańbisz ofiarność narodu własnego, u- 
bierając ją w lekkomyślny arlekinizm 
dyplomatyczny, niepomy, jak bezcześcisz 
groby, zamieniając je na piedestale, 
które sobie Moskwa stawiać kazała! 
jak zadajesz kłam faktom, dokumentom 
i żyjącym ludziom, świadkom i uczest- 
nikom, 


wadził kogoś idącego poważnie krokami 
osuwistemi, powoli i rozmawiającego gło- 
no z urzędową swobodą; drzwi się otwar- 
ły szeroko, a w nich postrzegł kniaź po- 
stać widzianą na reducie, staropolską, 
dobrój tuszy, z twarzą rumianą, okrągłą, 


|spokojną i wesołą. Ogromną chustką ocie- 


rał sobie czoło kasztelan i sapiąc, ale 
z tą grzecznością dawną, która nigdy nie 
odstępowała ludzi dawnego wychowania, 
przybliżył się ku więźniowi. 8 

— Chociaż miałem zaszczyt i przyje- 
mność widzieć w. ks. mość na onój redu- 
cie pamiętnój, gdyż nam wszystkim dałeś 
nauczkę, muszę mu się zaprezentować... 
kasztelan... Proszę się nie dziwić, że mnie 
tu szczera dla w. ks. mości sympatja przy- 
wiodła, acz nieznajomego... W przykrych 
rzejściach nie ma się do zbytku życzli- 
wych... przybywam przez szacunek dla 
godnego imienia w. ks. mości i dla za- 
onych nczuć, jakie wyrażałeś (acz ostro)... 
spytać, czy Mu użytecznym w czóm radą, 
czynem, lub... lub ną jakikolwiek sposób 
być nie potrafię, ż - 

Książe podał naprzód krzesło, którego 
kasztelan wielce potrzebował, począł dzię- 
kować ogólnikami i pocałował starca w 
ramię, r 

— Serdecznie panu kasztelanowi jestem 
wdzięczen, — rzekł, — szczególnićj za ten 
jawny dowód współczucia, który mi daje 
moralną podporę... Słyszę, że na mnie 
krzyk jest wielki... 

— Krzyczą, wykrzyczą się i przektzy- 
czą , — ciągle ocierając pot i sapiąc ode: 
zwał się kasztelan, = aleć książe masz 


według swojego krótkiego oddechu. 


Miejmy jednak nadzieję, patrząc na po- 


wszechne usiłowania dźwigania się, pa- 
trząc na powszechną cześć dla boha- 
terstwa przeszłości, 
wszechrą dobrą wolę korzystania z do- 
świadczeń przeszłości; że i te głosy 
niedobre umilkną, że i te oczy przej- 
rzą i że nadejdą nareszcie czasy, W 
których rachunek narodowy będzie mógł 
przy obliczaniu w wielkie rocznice, wy- 
kazać wielką, zgodną, dodatnią i po- 
wszechną pracę odrodzonego spółeczeń- 
stwa dla ojczyzny. 


patrząc na. po- 


Polityka państw europejskich ` 
na Wschodzie. 


VII. 
Pomimo że Włochy najdawniejsze mają 


stósunki z Portą i że ludność włoska naj- 
liczniejszą jest ze wszystkich cudzoziemców 
zamieszkujących Konstantynopol i inne wa- 
żniejsze porty Wschodu, dyplomacja gabi- 
netu włoskiego stawia dopiero swe pierw- 
sze kroki. Włochy przez tyle wieków roz- 
bite na państwa i państewka, nie były w 
możności brać jakiegokolwiek szerszego u- 
działu w polityce wschodnićj. Hr. Cavour 


ten genjalny mąż stanu odrodzonych Włoch, 


potrafił korzystać z sprzyjających okoliczno- 
ści i wprowadził mały Piemont w szerszą 
akcję polityczną europejską i uzyskał dlań 
udział w pokoju paryzkim. Od tćj dopiero 
daty gabinet włoski zaczyna cokolwiek zaj- 
mować się sprawami wschodniemi, lecz te- 
raźniejszy ambasador w Konstantynopolu 


p. Bertinetti pie jest na wysokości dyplo- 


wiekach. 
VIII. 


Z tego pobieżnego poglądu na przebieg 
polityki państw europejskich na Wschodzie 


okazuje się, iż jedna tylko Moskwa rzeczy- 


rzebierając w środkach, aby tyl- 
wać tak brzegi Dunaju jak i Bo- 
DW 


dzenia zachciankom Moskwy. 


Z takiego sprzyjającego stanu rzeczy tru- 
dno aby państwo pracujące konsekwentnie 
przeszło od półtora wieku nieodnosiło ko- 
rzyści i niezbliżało się do chwili urzeczy- 
swych zaborczych zamiarów. 
Chcąc nietylko zaradzić istniejącemu złe- 
mu, ale nawet przeobrazić obecnie istnie- 
jący porządek na Wschodzie, wypada ko- 
niecznie, aby państwa, którym idzie o byt 
Turcji, lub o jćj reorganizacją, lub o po- 
wstrzymanie i zniszczenie zachcianek Mo- 
skwy, aby wspólnie działały, wzajemnie sobie 
dopomagały, energicznie występowały w o- 


wistnienia 


taa. O EEEE 


dał słyszeć niezwyczajny; klucznik sat sobie sumiennych ludzi... 


Hrabia, pa- 


wiście wić, czego chce i systematycznie 
przeprowadza swoje plany, nie szczędząc 
la ich urzeczywistnienie ani odpowiednich 


Inne gabinety Zachodu ograniczeją swo- 
ją działalność, to na biernćm przygląda- 
niu się przebiegowi sprawy Wschodnićj, to 
na s'edzeniu objawów życia narodowego 
pomiędzy licznemi szczepami wchodzącemi 
w skład państwa tureckiego, to na wjzy- 
skaniu stosunków handlowych na swoją 
wyłączną korzyść, to na przypatrywaniu 
się agitacjom i konspiracjom dyplomacji 
petersburgskićj, lecz żadne z tych państw 
pierwszorzędnych niepodejmuje radykalnych 
Środków dla równoważenia lub przeszko- 


w możności wyswobodzić Wschód z pod o- 
pieki cara i złamać raz na zawsze zachcian- 
ki panowania nad dólnym Dunajem i Bo- 


storem, 


Przegląd 


1 


tygod niowy. 


Przęd tygodniem pisaliśmy na tóm miej- 


scu O „przededniu najrozmaitszych prze- 


sileń.“ W ubiegłym tygodnia dokonało się 
jedno z tych przesileń=na polach walk w 


Dalmacji. 


Temi dniami: wzdłuż wybrzeża: dalmac- 
kiego wracać będzie cesarz austrjacki Adrja- 
tykiem do Austrji. Kiedy wyjechał spokój 
był jeszcze w Dalmacji, kiedy wraca już 


spokój tam panuje. 


Ale gdyby z pokładu okrętu swego ce- 


sarz mógł patrzeć się na tę dawnićj tak 


spokojną i dziś znowu tak spokojną krainę, 
przeraziłyby go okropne ślady zniszczenia 
przeraziłby -go widok świeżego spustosze- 
nia. Gdyby nie telegramy i pospieszne ku- 
rjery płynące statkami 'parowemi, które 
wieść o walkach w. Dalmacji zaniosły na- 
tychñiast nad brzegi Bosforu i Suezu—ce- 
sarz mógłby być z powrotem i ani śnić o tóm 


co w nieobecności jego w kraju się stało. 


pytanie, jeżeli z towarzyszącemi mu mini- 
strami Beustem i Andrassym nad pytaniem 


jące pewniki: 


wchodzących. 


życia narodowego. 


Nieuwzględnienie tych pewników było 
przyczyną dotychczasowych klęsk austrjac- 
kich, z których najokropniejsza spotkała 
Austrję w ubiegłym tygodniu. Przed tym 
jednym tyle znaczącym faktem ustępują na 
drugi plan przesilenia ministerjalne we Fran- 
cji, Włoszech i Prusiech — które częścią 


trwają jeszcze, częścią już się dokonały — 


ustępuje na drugi plan sprawa kandyda- 
która da się 
streścić w tych słowach, że Prim koniecznie 
tego kandydata popiera, o którym wić, że 
korony: albo przyjąć nie chce albo, że jest 


tury na tron hiszpański, 


niemożliwy. i 
Tylko zaburzenia Fenjanów w Irlandji 
wzrastające coraz bardzićj mogłyby się mie- 


— No, ale jeśli sobie asindziej m. ksią- 


nie mu przebacz, był człek płochy, a żejże pozwalasz w czóm służyć kuchmistrzo- 


wielkiego rodu i imienia, to nie zmniejsza 
winy a raczój ją zwiększa. 

— Sprawa moja jest więc panu dobro- 
dziejowi znaną i nie potrzebuję jéj wy- 
kładać, — rzekł książe. — Ująłem się za 
córką człowieka, który był i jest moim 
opiekunem... w chwili, gdym wszelkićj o- 
pieki pozbawiony. Hrabia nie byłby zgi- 
nął, gdyby się na mnie nie porwał, strze- 
liłem w obronić czci mojćj. 

—. Mości książe, — odparł kasztelan, — 
źle jest z nami, a wszystko złe pochodzi 
według mnie z tego, żeśmy się z wiary 
wyzuli, o religji zapomnieli, stary obyczaj 
odrzucili i żeśmy oddani próżniactwu. Nie 
robiąc nic, łacno źle robić. Czepia się 
człowieka z nudów fantazja różna... a dłu- 
go się bawiąc zabawa na neronowskie wy- 
bryki wychodzi,. Ale Bóg łaskaw i naro- 
dowi zginąć nie dą. 

Westchnął stary, ; 

— Wojnaby nas tylko zbawić mogła, — 
dodał, — obudzając męztwo, ofiarność, 
wzbudzając współzawodnictwo; zgnuśnie- 
liśmy pokojem 1 waśniami domowemi, sza- 
ble tylko na sejmikach dobywając, mię- 
dzy sercem a szablą straciliśmy związek, 
który ie dawniój łączył... 

Westchnął stary, 

— Ale ja ty — dodał — nie po to przy- 
szedłem, ażebym gdórał, a raczój bym 
mu usługi moje ofiarował, t 

— Panie kasztelanie, wdzięczen Je- 
stem, — rzekł Konstanty, — czekam sądu 
cierpliwie i w mojóm położeniu wytrwam 
spokojnie. w | 


t 
4 


wi, nie odmawiajże współobywatelowi, 
który chce być użytecznym, 

— I owszem, panie kasztelanie, jeźli 
to jest możliwem, będę go prosił, abyś 
wyjednał u tych, do których ta sprawa 
należy, aby nie odraczano sądu... Uczy- 
nicie mi łaskę wielką, a powaga wasza 
zaważy, jeźli się za mną wstawić zechcecie. 

Kasztelan się uśmiechnął. 

— Użyję wszelkich środków ku temu... 
ale Bóg raczy wiedzieć, czy mi się co 
zrobić uda... 

Rozmowa była krótka, w tonie ciągle 
grzecznym i dosyć ceremonjalnym, naresz- 
cie kasztelan widząc, że więcój nie od 
niego nie przyjmie więzień, odszedł, Nie 
było najmniejszćj wątpliwości, iż. dobre 
serce samćj kasztelanowój skłonić potra- 
fiło męża do tego kroku, na który w tej 
chwili niktby się był nie ważył, tak fami- 
lja cała hrabiego pociągnęła za sobą opi- 
pg yet świata. 

ie prędko po wyjściu kasztelana, cho- 
dząc po izdebce na podłodze rzucony zna- 
lazł więzień papier... który podniósł... kto 
go mógł tu rzucić, gdy oprócz klucznika 
kasztelana i Siemionowicza nikogo tego 
dnia nie było. Konstanty zachodził w 
głowę... 

Na wielkim arkuszu wypisane stały cha- 
rakterem zamaszystym kancelaryjnym wy- 
razy następujące : 

„Jeźli pochlebiasz sobie, że cię więzie- 
nie zasłoni od zemsty... mylisz się. Nikogo 
nie oszuką to dobrowolne zamknięcie... 
Wszysóy wiedzą, że sprawy‘ nie będzie 


A tu Austrję dotknęła jedna z tych klęsk, 
które do głębi wstrząsają państwami i ja- 
kich wiele żadne państwo znieść nie może. 
Po takićj klęsce, godzi się tym co na cze- 
le rządów stoją, zapytać się samych i za- 
stanowić się nad tém, jak na przyszłość 
zapobiedz podobnym klęskom, z których 
każda o znaczny krok zbliża państwo do 
przepaści. Jeżeli płynący wzdłuż wybrzeża 
dalmackiego cesarz zada sobie. moża takie 


tóm się zastanowi, z bezstronnego rozwa- 
żenia tego co w. Austrji od dwudziestu lat 
|się dzieje wyniknąć mogą tylko następu- 


Z natury rzeczy i z położenia swego Au- 
strja pie może być ustrojem państwowym 
stałym i skończonym—bo nie może nigdy 
zamknąć procesu dziejowego rozwoju po- 
jedyńczych narodów w skład monarchji 


Kiedy proces ten rozwoju w każdym z 
tych narodów z natury rzeczy” jest różny 
i na różnym stopniu się znajduje, wynika 
z tego, że nigdy a nigdy jedna konsty- 
tucja nie może być: zastósowaną zarówno 
do wszystkich, że nie można całemu pań- 
stwu narzucić jednćj konstytucji, ale że 
trzeba według różnego stopnia rozwoju e- 
konomicznego, socjalnego i politycznego 
każdemu narodowi i krajowi w skład mo- 
narchji wchodzącemu, zostawić możność 
odrębnego rozwoju i swobodę odrębnego 


i korespondencje. 


Poznań. Dziennik Poznański z niedzie 
li w artykule p. napisem: 


nika biskupa orleańskiego pisze : 


Pismo nasze, będąc politycznóm a 
nie teólogicznóm, nie będzie natura|-| przyczymi 
nie zapełniało swych: kolumn a trudziło 
swych czytelników traktatami rozbierają - 
cymi treść, argumentacją i dążność okól- 
ników, listów pasterskich i rozpraw różnych 
biskupów, wydanych z powodu. zbierające- 
go się w Rzymie soboru. Wychodząc z tój 
bardżo naturalnćj, jak sądzimy, dla „pisma 
politycznego zasady, nie myślimy tćż by- 


| z okól- 


cz akt wszystkich stanów, 
ad iem dowiodła, że poj- 


ra swóm 
uj donislść spr; py za 


wizydikine, którzy dię 
ili do po wyn r Sy drama- 
tycznój, mianowicie ks. kuratorowi funda- 
cji skarbkowskićj — profesorom, którzy 
obiecali zająć się. ielaniem nauk w 
szkole dramatycznćj, radzie miejskićj itd., 
oraz wyraził nadzieję, że szkoła drama- 
czna odnowi tradycje Bogusławskiego i 
amińskiego. 

Następnie pan Karol Królikowski, dy- 


najmnićj zastanawiać się bliżćj nad okó|- |rektor przyszłój szkoły dramatycznćj, Świe- 


nikiem tyle rozgłośnym ostatniemi czasy a |tną, 0 
ogłoszonym przez biskupa orleańskiego ks, |rował urocz 
Dupanloupa, pod tytułem Uwagi o spo- 
rze wzniesionym co do określenia 
rzy- 
szłym soborze. „Natomiast ogłosił ten- 
że sam biskup przed wyjazdem swym do 
Rzymu okólnik pożegnaluy do duchowień- 
stwa swćj dyecezji, dokument mnićj znany, 
aniżeli pierwszy a zasługujący przecież we- 
dług nas bardzićj odeń na uwagę i.pozna- 
nie. Słowa biskupa orleańskiego w tymże 
'|liście pożegnalnym są wymownym prote- 

stem przeciw rozdziałowi życia duchowne- 
go i kościelnego z narodowem, upomnie- 
niem duchowieństwa, że obok ojczyzny nie- 
bieskiej jest tóż jeszcze ojczyzna ziemska, 
o którćj jeźli komu, to duchowieństwu za- 
pominać nie wolno. W obec teorji. szerzą- 
cćj się bezmyślnie u nas, sżerzonćj zgodnie 
przez dwa sprzymierzone w dziele destrukcji 
życia naszego narodowego, przeciwbiegu- 
nowe kierunki, pseudoliberalny radykalizm 
z jednćj, ultrąmontanizm z drugiej strony, 
-— teorji która w nas zawsze znajdzie 
przeciwników, nie od rzeczy przytoczyć 
ustęp z pamiętnego dokumentu, puszczo- 
nego w Świat pod pieczęcią jednego z-naj- 
znakomitszych i najpoważniejszych książąt 


nieomylności papierza na 


kościoła. Niechaj głos jego mówi za nas 


sumień i przekonań paszego duchowieńst 
i całćj naszćj spółeczności. 


Świat katolicki, mówi biskup orleański, 
będzie tam cały w Rzymie, na Watykanie, 
w zgromadzenia biskupów. Mężowie ci bę- 
dą mówili językiem wiary, w którym się 
wszyscy porozumieją. Lecz żaden z nich 
nie zapomni języka ziemskiego, 


ani że tutaj mają ojczyznę. 


Bez wątpienia, w zgromadzeniu biskupów 
świata chrześcjańskiego, nie będzie patrjo- 
tyzmu wyłączności, ciasnoty i próżności. 
Będziemy przemawiali za cały rodzaj ludzki, 
za wszystkie dusze, które pod wszelkiemi 
szerokościami i niebami przyzywają lub 


czekają Jezusa Chrystusa ! 


rego dochód przeznaczyło na fandusz bu- 


która wprawdzie przedewszystkiem sam Po- 


wszystkim jest wspólną i narodową. 
(Gaz. Tor.) 


i że wieża jegomości za bezpieczny przy- 
tułek służy. Ale kto miał odwagę popełnić 
morderstwo, powinien tóż mieć męztwo 
i swoje życie nastawić. Z więzienia dobro- 
wolnego, które was Śmiesznością okrywa, 
kiedyś przecież wyjść będziecie, musieli; 
a wówczas my cię znajdziemy. Będziesz 
musia? krwią za krew zapłacić. Ty jesteś 
jeden; nas powinowatych, przyjaciół, fami- 
lji i pokrewnych znajdzie się stu i wię- 
céj — zginie jeden, dwóch, dziesięciu, 
ale i ty zginąć będziesz musiał. Nie bie- 
rzemy cię zdradą ani podstępem, mówimy 
ci broń się. Nie kryj się, wyłaź z nory... 
sprobuj się. Więzienie cię nie zasłoni, 
ucieczka cię nie obroni, znajdziemy cię 
na drugim końcu świata.“ 

Konstanty czytał jeszcze z brwiami na- 
marszczonemi, gdy Metlica się wsunął. Od 
czasu porwania Julki olbrzym był milczący, 
ale coś w nim wrzało groźnego, niespo- 
kojnego, krył wewnątrz siebie uczucia i 
myśli, Napróżno kniaź chciał mu to pismo 
utaić, podając je za obojętne. Grzegórz 
czy się domyślał, czy wiedział już coś 
może, naglić począł, póki go nie odczytał. 

— Qzyż może być, zawołał kniaź, ażeby 
procesu nie było? 

— Zwleką, to pewna, rzekł Grzegórz, 
instygator zajęty, na dworze wszyscy są 
za tóm, aby sprawy nie dopuścić. 

— Więc w istocie moje więzienie ucho- 
dzić może za kryjówkę ze strachu? 

— Żli mogą je tak tłómaczyć, to pe- 
wna — rzekł Metlica; — ale choć groźby 
ich wyglądają bardzo przerażająco, ja są- 
dzę, że... no! į my też potrafimy się o- 


— [Teatr w Poznaniu.] Podniesiona 
przez nas i zalecana gorąco i usilnie spra- 
wa teatru w Poznaniu, jak się zdaje teraz 
w samejże stolicy Wielkopolski zaczyna 
zyskiwać zwolenników i skuteczne popar- 
cie. Za inicjatywą podobno dra. Jarnatow- 
skiego, któremu towarzystwo młodych prze- 
mysłowców winno rozwój, urządziło toż 
towarzystwo przedstawienie sceniczne, któ- 


dowy przyszłego teatru polskiego w Po- 
znaniu. Jest to pierwszy początek udzia- 
łu czynnego samegoż Poznania w sprawie, 


znań i Wielkopolskę obchodzi, ale nam 


kami przerywaną mową, inaugu- 
ie otwarcie szkoły drama- 
tycznój; wy. ł ważność téj szkoły i 
, jaki ona wywrzeć może na rozwój 
sceny narodowćj, która teraz uciśnięta 
przez zgubny wpływ teatru niemieckiego, 
nie może się swobodnie rozwijać; a w koń- 
cu zwrócił swą przemowę: do zebranych 
w sali uczniów i uczennic szkoły, | zp 
nając ich do pracy i. wytrwałości. Po in- 
auguracji odcz, pan Władysław Za- 
wadzki dłuższą pracę, traktującą historję 
sceny lwowskićj od początku jćj istnienia 

kładł nacisk 


tał uchwalony przez 


polskiego p. / ański, ta 
ców p. Wilkoszewski; prócz tego są na- 
uczycielę do języka francuzkiego i reszty 
działów anA do: wykształcenia ar- 
tystów. atycznych. "Girol 
Uczniów liczy szkoła obecnie 36. Nau- 

ząGozyna się z dniem lym grudnia. 
Man rołę dramatyczną imo- 
żemy żywić nadzieję, że ona nie minie 
się z właściwóm swojóm zadaniem ; które 
niezaprzeczenie jest bardzo ważne. Inną 
instytucją niemnićj ważną, którćj, otwar- 
cie równocześnie z otwarciem szkoły dra- 
matycznćj się. odbędzie, jest szkoła han- 
dlowa, którą zakłąda gmina miasta Liwo- 
wa. Program i ogłoszony »w dziennni- 
kach bardzo wiele obiecuje, i spodziewać 
się należy,,że uczniowie licznie się za- 
piszą. GZ 

Wczoraj odbył się w „Czytelni akade- 
mickiéj“ wieczorek muzykalno-deklamacyj- 
ny, jako w przeddzień! rocznicy śmierci 
Adama Mickiewicza. Młodzież akademicka 
bardzo odpowiednio i świetnie uczciła pa- 
mięć wielkiego wieszcza i wszyscy. obecni 
wynieśli bardzo miłe wspomnienia z tego 
wieczorku.. Sala była przepełnioną; wieczór 
otworzył p. Skałkowski świetną przemową, 
w któréj wykazał stanowisko poetów w 
Polsce i ich wpływ na życie polityczne 
narodu i podniósł, że w obecnćj chwili 
upadku ducha narodowego należy nam 
zaczerpnąć natchnienie u źródła poezji na- 
széj. Następnie odegrano na fortepianie 
„widma* Moniuszki i Marche funebre Cho- 
pina; na skrzypcach elegją Chopina, a na- 
koniec, arje narodowe, z których zawsze 
czerpaliśmy natchnienie, „Boże coś Polskę* 
i „jeszcze Polska nie zginęła,“ — Jeden 
z młodzieży wygłosił z werwą wiersz do 
Matki Polki, a inny odczytał obszerny 


bronić, Nie będziesz książę sam, a w ra- 
zie potrzeby, na ich stu... 

Metlica obejrzał się i zatrzymał, krew 
mu się ściągnęła. — Ano, o tem potóm... 
Długo — rzekł dalój stłumionym głosem — 
straszni byli ci panowie, trzymając się 
taborem; ale nareszcie i y zaczęli 
się uczyć tego sekretu, że, dó kupy się 
zbiwszy, coś zrobić można. Nie te to już 
czasy, gdy wolno było bezkarnie zabijać... 
i z biednych się naigrawać.. Ludzie się 
uczą, powoli, ale uczą się... 

Książę mało zważał na znaczenie tych 
wyrazów; tkwiło mu w myśli to jedno 
tylko, że za tchórza mógł być poczytany, 
kryjąc się w więzieniu; odczytywał pismo 
znalezione i bladł. —- 

— Jeśli w istocie proces się odciągnie 
w nieskończoność; jeśli i kasztelana wsta- 
wienie się i nic nie przyspieszy go, trzeba 
wyjść; a zechcą się bić, trzeba się bić... 

Wtóm Metlica pokazał palcem Konstan- 
temu zakończenie niedoczytane : 

„Nie łudź się, parszywe (sic) książątko, 
że my cię rycersko na rękę wyzywać bę- 
dziemy; na toś nie zasłużył. Zabiłeś bez- 
bronnego.j i my cię tćż bezbronnym za- 
mordujemy, aby się stała sprawiedliwość. * 

Konstanty osłupiał, r 

— „Możnaby pismo do sprawy i sądu 
oddać — rzekł Metlica; — ale to się na 
nie nie zdało. Podpisu nióma, kto na nie 
zważać będzie?... ba radzić inaczćj. 
Książę musisz jęszcze dni kilka: bądź co 
bądź wysiedzieć, dopóki ja nie przygotuję 
wszystkiego. 755 A 

— Cóż masz przygotować? —  zapytaą 


życiorys Mickiewicza; po wyczerpnięciu 
programu ktoś odczytał utwór poetyczny 
na cześć Mickiewicza, a p, Machan technik, 
odegrał własną kompozycję na fortepianie. 
Podobne obchody najbardzićj przyczyniają się 
do rozbudzenia życia umysłowego w mło- 
dzieży. 

Mówiąc o Czytelni sprostuję tu podany 
przezemnie fakt o ugodzie z Rusinami; 
okazało się, że nie Rusini, lecz jeden.z nich 
od siebie oświadczył, że akademicy ruscy 
wstąpią do Czytełni, jeśli będzie zaprepu- 
meruwanóm Séowo. 

Wiedeń. Cesarz przybędzie do Trjestu 
dopiero we czwartek duia 2 grudnia. Mi- 
mister Taafe wyjedzie na spotkanie cesarza 
do Trjestu. 

Niektóre sobotnie dzienniki wiedeńskie 
zapewniły, ze w mowie tronowćj nie będzie 
żadnój wzmianki o reformie wyborczćj. Nie- 
dzielna Nowa Presse przeczy temu. 

Między przedłożeniami rządowemi przy- 
gotowanemi dla rady: państwa znajduje się 
także projekt ustawy 0 koalicjach robotni- 
ezych. 

Dzienniki wiedeńskie centralistyczne za- 
pisują z wielkiem zadowoleniem cały re- 

„jestr adresów różnych gmin zawierających 
oświadczenia przystąpienia do uchwał sejmu 
czeskiego. Jest to taka sama fabrykacja 
adresów niemieckich, jak ongi praktykowała 
się przeciw koukordatowi — nic więcćj nie 
podaje w podejrzenie siłę niemieckiego 
stronnictwa w Czechach, jak to, że uważa 
ono za potrzebne w ten sposób zamanife- 
„stować się — nie. też bardzićj nie kom- 
promituje uchwał sejmu. czeskiego złożo- 
nego zsamych Niemców, jak tego rodzaju 
adresa. W obec pogłoski, jakoby uniwer- 
sytet lwowski miał być przeniesiony do 
Salzburga, Oesterr. Coresp. donosi, że kwe- 
stja przeniesienia uniwersytetu lwowskiego 
nie jest jeszcze rczstrzygniętą. 

Wiedeński trybunał państwa, którego 
członkiem jak wiadomo jest także p. Zie- 
miałkowski, dzisiaj odbywa: pierwsze swe 
posiedzenie. Między sprawami, które mają 
być rozstrzygnięte, znajduje się. kwestja 
kompetencji między jedną władzą polity- 
czną a sądową. Również biskup Rüdiger 
z Linea wniósł sprawę swoją względem 
uszczuplenia dotacji swćj. przez minister- 
stwo przed ten trybunał. 

Tagblatt donosi, że minister spraw we- 
wnętrznych wyseła jednego wysokiego u- 
rzędnika do Zadaru, aby rozpoznał i bez- 
stronne złożył sprawozdanie o zachodzących 
w tamtejszóm namiestnictwie nieporządkach. 


— [Z Dalmacji]. Zakończyła się więc 
smutna pięciodniowa wyprawa jenerała 
Auersperga. Suche i bezbarwne sprawo- 
zdanie urzędowe wygląda na wypracowa- 
mie ucznia jakićjś sżkoły wojskowój. A 
przecież chodzi tu o krew żołnierzy, któ- 
rzy znosić musieli głód i niewygody wszel- 
kiego rodzaju — napróżno. 

Przedewszystkiem kładzie sprawozdanie 
urzędowe przycisk na marsz z nadbrzeża 
do wnętrza gór, w którym to marszu woj- 
sko bez straty przechodziło długie wężo- 
-wo wijące się wąwozy, podczas gdy arty- 


lerja spędzała z gór powstańców. 
Przykry to był manewr dowodzący, że 


artylerja tak samo jak w r. 1866 dobre 
"oddawała usługi, le któż zaręczy, że po- 
wstańcy mieli w ogóle zamiar wstrzy 
wania wojsłe+ na tym marszu wgłąb kraj 
Może to, co sprawozdanie podnosi jako 
korzyść, było pó prostu ym forte- 
‘lem powstańców, którzy wojsko 
wciągnąć głębiój w góry, aby tam - tóm 
skutecznićj na nie uderzyć. Powstańcy Zo- 
stawili naczełnie dowodzącemu sławę żrę- 
-cznego przeprowadźania wojska po stro- 
mych przesmykach, a dla siebie zarezer- 
'wowali korzystanie z rozdzielenia poje- 
dyńczych kolumn, których ruchy obser- 
wowali z niedostępnych wyżyn. 

W wojnie partyzanekiój i górskićj głó- 
wną jest zasadą, że broniący wejścia czę- 
sto się cofają, aby w miejscu dogodniej- 
szóm lub ze zasadzki znów niepokoić nie- 
ao aty 

en zwyczajny bardzo fortel był w pię- 
ciodniowój wyprawie bardzo często powta- 
rzapym z niefortunnym zawsze woj- 
ska skutkiem. Sprawozdanie powiada o 
tém: że powstańcy nie śmieli się długo 
opierać! (1) Dlaczego nie śmieli? Poka- 
zuje się, że 8 bataljon strzelców poszedł 
za nieśmiałymi powstańcami i w bliskim 
lesie natrafił na „taki opór, że trzeba 
było walki zaniechać. Kto tu lepićj ma- 
newrował, powstańcy czy wojsko? 

A cóż powiedzieć o walce pod Zagwo- 
zdakiem, gdzie główne siły powstańców 
"miały być zaczepione, aby umożebnić 'n- 

nym kolumnom przejście przez wąwozy 


a 


za -a 


Konstanty. — Mnieto samemu gotować się 
trzeba, nie wam. 

— To moja tzecz — odezwał się Metli- 
ca; — ale pismo mnie dać musicie, jutro 


je wam odniosę. 
Grzegórz schował papier, i uprosiwszy 
pos jego wiadomości 


Konstantego, ażeby 
nie opuszczał więzienia, wyszedł pospie- 


sznie. Sam zostawszy kniaź, rzucił się na 
tapczan i rozmyślał o swém położeniu, 
W istocie mnióćj odw a więcćj słracić 
mogący człowiek struchlałby pod cięża- 
rem takićj groźby. Konstanty myślał tylko, 
jakby swą cześć powinien uchować; śmierć 
nie była dlań straszną. : ; 
Wieczór nadchodził; zwykle klucznik 
rzynosił mu światło, ale tego dnia nie 
= go znać, bo w chwili zwyczajnój za: 
stąpił go kto inny, zupełnie nieznany. 
í (Ciąg dalszy nastąpi.) 


Tgodnik krakowski. 
| listopada — małżeństwa i geo- 
ogja trzewiczkowych obcasów — 
"nowe zastósowanie przysłowia © 
małój chmurze — cherchez la fem: 
me — skok Failosa do Wieliczki 
i Dalmacji.] 

Dzień 26 tego miesiąca (mówię tu o li- 
stopadzie] był niezwykłym dniem dla Kra: 
kowa! Może myślicie, że wtym dniu na- 
stąpiła zmiana statutów gminnych, lub 
organizacja magistratu, że w tym dniu gaz 
się świecił jaśnićj, niż przez wszystkie 
inne 364 dni. albo że przybyła nowa đe- 
koracja w krakowskim teatrze? Broń Boże. 
Na tego rodzaju niezwykłości długo jc- 


Lupogłowy. Kolumny te przeszły rzeczy- 
wiście, ale za to pod Zagwozdakiem po- 
niosło wojsko ogromną klęskę. Pytanie, 
kto lepićj wyszedł ? 

Pod Zagwozdakiem „z początku nie by- 
ło wcale widać powstańców, dopiero gdy 
wojsko doszło do połowy wzgórza (dra- 
piąc się ciągle pod górę) natrafiło na mo- 
cny opór.* Ten opór w dalszym ciągu tak 
się zwiększył, że nie wystarczyło dziesięć 
armat do jego poskromienia i wojsko mu- 
giało znowu ze stratami „na dół* masze- 
rować. Ale cel osiągnęły inne kolumny — 
doszły do Dragali. Porieważ zaś powstań- 
cy cofnęli się z pod Zagwozdaka, główno- 
dowodzący myślał, że wąwóz przez Han 
do Dragali jest wolny i puścił się ze 
sztabem tą drogą. Nagle zastępują mu 
powstańcy drogę i gdyby nie obładowane 
sztabowemi rzeczami muły, na które chci- 
wi łupu się rzucili, sztab byłby miał spo- 
sobność, odwiedzić niedostępne kryjówki 
powstańców. 

Naczelnie dowodzący kończy swe spra- 
wozdanie wnioskiem, że walka z tak dzi- 
kimi i zwierzęcemi (I) przeciwnikami o tój 
porze roku tylko z wielkiemi ofiarami da 
się prowadzić, i że można uważać za 
szczęśliwy wypadek, że stan powietrza 
dozwolił tego roku na większe operacje 
wojenne. Wolelibyśmy zaiste niepogodę, 
niż tę pięciodniową kampanję, która nie- 
co za wiele kosztowała, a najnowsze te- 
legramy donoszą jeszcze o stratach cofa- 
jącego się ku wybrzeżom wojska. 

Urzędowe sprawozdania odznaczają się 
sumiennóm obwijaniem w bawełnę wszy- 
stkiego, co tylko działań wojska dotyczy. 
Klęski wojsk austrjackich stają się trady- 
cyjnemi. 

Podajemy bliższe szczegóły, o ile do- 
tychczasowe doniesienia takowych do- 
starczają. 

Dowiedziawszy się, że dwie skombino- 
wane brygady bez przeszkód ze strony 
powstańców wskazane im stanowiska na 
wyżynie zajęły, rozkazał jen. Auersperg, 
by oddział eskortujący amunicję, żywność 
i juki do Dragali wyruszył. Sam postę- 
lafy za nim w orszaku, złożonym z oko- 
o 20 osób. Skoro się dostał na wyżynę, 
napadniętym został przez czychających 
w zasadzce Krywoszan. Odwrót do Han 
był niemożliwym, schronił się więc do 
oddziału eskortującego żywność i amuni- 
cję, póczóm zostawiwszy największą część 
mułów jucznych w ręku powstańców, za- 
ledwie z wielką biedą dostał się do Dra- 
gali. Jedynie chciwości łupu powstańców 
zawdzięcza swe ocalenie. Wypadek ten 
nie pozostanie bez wpływu na Czarno- 
górę i Hercogowinę, jakoteż i na powstań- 
ców samych. 

Powstańcy stoją obecnie na granicy 
Czarnogóry. Szkoda, jaką Budua dotąd 
ż powodu zamieszek poniosła, dochodzi 
do 20,000 złr. Braic, Pobori i Maina 
zbombardowane do szczętu. Castelnuovo 
nietylko największa część mieszkańców, 
ale i cesarskie władze opuściły. Wszyscy 
urzędnicy pouciekali; bezrząd zupełny. 
Straty wojska w potyczkach pod Cerkwi- 
cami, Lupogłovem i Dworiszo Strelo są 
ogromne. 

Nie lepiój wiodło się w południowćj 
części kraju. Pułkownik Schónfeld zrobił 
wyprawę przeciw Mainie, która od 17 do 

9 trwała. Można sobie wyobrazić, jakie 


-|przytóm poniesiono straty, jeżeli z kom- 


panji pułku Wimpffena 23 ludzi wróciło! 

Straty przy wyprawie do Dragalj są je- 
szcze daleko znaczniejsze; nawet urzędo- 
we doniesienia mówią o 100 zabitych a 
200 rannych, jakże dopiero rzeczywistość 
wyglądać musi! 

Dotąd 30,000 wojska znajduje się w Dal-, 
macji w walce przeciw garstce powstań- 
ców, Wielka część floty wojennćj bierze 
w niój także czynny udział; pomimo to 
stłumienie powstania zupełnie się nie u- 
dało, a nawet dalsze operacje wstrzymać 
musiano. Czyż wśród takich okoliczności 
chęć wywołania starcia z Czarnogórą nie 
jest dowodem największego nierozsądku ? 

Wiener Złg oświadcza, że rząd sam nie 
ma wiadomości z głównój kwatery, i dla- 
tego  telegraficznie od namiestnika i do- 
wódzcy sprawozdań zażądał, które skoro 
nadejdą, do publicznój wiadomości podane 
zostaną. 

Liczbę chorych żołnierzy w północnćj 
części Kotaru podają na 1000. Wiedeński 
pułk „Hoch- und Deutschmeister“ miał 
otrzymać rozkaz wymarszu do Dalmacji; 
urlopników powołano. 

* Praga. — Narod. list. piszą w artykule 
pod napisem: „Koniec aktu pierw- 
szego*: 

„Doczekaliśmy się już tedy końca aktu 


jéj 


= KRAJ z wtorku 30 listopada 1869. 


pierwszego w trajedji kotarskićj. Oto treść 
do tego czasu: biurokratyczna swa- 
wola, austrjacka nieoględność, szubienice, 
tracenie powstańców, palenie wiosek, zabi- 
janie kobiet ze strony c. k. wojska, wy- 
prawa wielkiéj siły wojskowój do gór, 
wiele c. k. trupów i konieczny odwrót z 
niepowodzeniem. 

Wielotygodniowa czynność wojska au- 
strjackiego na małym obszarze kotarskim 
nie mogła się skończyć z większą niesła- 
wą, z mniejszym skutkiem, a dla euro- 
pejskiego mocarstwa pierwszego rzędu — 
za jakie Austrję dotąd uważają — w spo- 
sób mnićj honorowy, niż się to stało we- 
dług ostatnich, zupełnie pewnych wiado- 
mości telegraficznych. Przezorność, moral- 
ny obowiązek względem własnych podda- 
nych, ba nawet takt polityczny wymagały 
tego zaraz przy początku zamieszek ko- 
tarskich, by wstąpiono na drogę pokojo- 
wego załagodzenia i przyjacielskiego wy- 
równania sporu, powstałego li tylko w 
skutek błędów rządu wiedeńskiego i nie- 
oględności biurokratycznych jego pomo- 
cników. I tu jednakże objawiła się stara 
austrjacka pycha i tradycyjna skłonność 
austrjackich mężów stanu do środków 
gwałtownych; zamiast dobrego słowa i 
mądréj powolności użył rząd jak za cza- 
sów Haynaua i Windischgritza bagnetów, 
zmówił się z katem i za pomocą rakiet 
kongrewskich zaczął palić wioski, zabijać 
żony własnych swych poddanych i ciągnął 
na szubienicę każdego, kogo z bronią w 
ręku schwytano. 

Jeszcze przed niewieloma dniami po- 
wstańcy satni się starali o pokojowe zała- 
godzenie sporu. Z Krywoszy, Ledenicy, 
Rizano, Drażewicy przyszły deputacje do 
Nowego Ercegu z oświadczeniem gotowo- 
ści swój do złożenia broni, byle im nie- 
które warunki wypełniono. Żądali zupeł- 
nój amnestji, wynagrodzenia szkody ze 
skarbu państwa, zwrócenia broni skonfi- 
skowanćój, własnoręcznego cesarskiego Za- 
pewnienia i stroju narodowego dla obrony 
krajowćj; żądali wolności, by się podczas 
służby w obronie krajowćj do dalszych 
podróży morskich wynajmywać mogli, — 
wreszcie zapewnienia, że obrona krajowa 
tylko w starostwie powiatowóm Boki ko- 
tarskićj użytą będzie. Wszystkie te wa- 
runki pokoju są całkiem słuszne i mają 
swą podstawę w dawnych prawach ziemi 
kotarskićj, zaręczonych międzynarodową 
ugodą, a naruszopych biurokratyczną swa- 
wolą austrjackich urzędników i niedorze- 
czną bezwzględnością ze strony przedli- 
tawskiego ciała prawodawczego. 

A cóż odpowiedział rząd austrjacki na 
te słuszne warunki pokoju? Odrzucił po 
prostu wszelkie pojednanie. Było już i to 
wielką beztaktowością, że do pacyfikacji 
upoważnił głównego sprawcę wszystkich 
sporów, starostę powiatowego Franza. — 
Biurokratyczna jadowitość tego c. k. „pana 
Franza* zatruwała już od początku po- 
wietrze kotarskie, więc tóż najmnićj spo- 
sobną była, by je napowrót oczyścić. Mą- 
dry rząd byłby przedewszystkićm z wła- 
snego popędu usunął z Kotaru takiego 
urzędnika, który był dotąd tylko zgorsze- 
niem obywatelstwa, a państwu zgotował 
niesnaski, które za sobą pociągną miljony 
wydatków i niezliczone ofiary z życia wła- 
snych obywateli. 

Jeszcze do niedawna droga do. zgody 
była otwartą, ale, widać, że kogo p. Bóg 
chce zgubić, na tego ślepotę zsyła. Rząd 
austrjacki ustępuje tylko tam swym naro- 
dom, gdzie nie wystarcza bagnet i ruszto- 
wanie i tam tylko się godzi, gdzie widzi, 
że gwałtem niczego nie dokona. Na wa- 
runki pokoju tak łatwe do przyjęcia, od- 
powiedział wyprawą 'przeciw Krywoszy, 
głównemu siedlisku powstania. I jakiż był 
koniec téj wyprawy? Jednę kolumę c. k. 
wojska zbito zupełnie, trzy inne wrócić 
musiały strudzone i wycieńczone, niezdol- 
ne do dalszego pochodu. 

Wszystkie szpitale w Kotarze i Rizano 
przepełnione są austrjackimi żołnierzami. 
W skutek niedostatku, niepogody i do- 
tychczasowych niepowodzeń stało się woj- 
sko austrjackie niezdolnóm do dalszćj 
walki; o smutnym stanie jego donosi te- 
lelegram rządowy. 

Tak zakończono pierwszy akt krwawego 
dramatu kotarskiego, zakończono w spo- 
sób poniżający Austrję w najwyższym sto- 
pniu i upckarzający c. k. wojsko. 

Duch monarchji habsburgskićj, pojawiw* 
szy się na ziemi kotarskićj poniósł znowu 
jednę z licznych porażek, jakie mu zadają 
dzieje, by błędy i krzywdy krwią pomścić 
i popchnąć to państwo na drogę ludzko- 
ści i wolności, albo jeżeli to już jest nie- 
podobném, do koniecznój zaguby!* 


Berlin 25 listopada. 

r [Konferencje kobiet.] Jeszcze w r. 
1867 na kongresie ekonomicznym w Han- 
burgu powzięto zamiar zaproszenia na 
wspólną konferencję wszystkich krajowych 
i zagranicznych stowarzyszeń niewieścich. 
Zamiar ten nakoniec przyszedł do skutku, 
konferencja niewiast odbyła się w Berlinie 
5 i 6 listopada. Wzięli w nićj udział mę- 
żowie na polu umiejętności liczący się do 
najpierwszych i najznakomitszych. Stowa- 
rzyszenie przyjęło nazwę Lette, a udział 
takich powag jak Holzendorff, Virchow i 
Schulze-Delitsch, dodał mu tém większego 
blasku i zjednał powszechną cześć i sym- 


Przybyły bowiem tu panie znane z swych 


miast wspólnie o warunki połączeni 
dziennika z projektowanym „dziennikiem 
korespondencyjnym* — berlińskim. 


Na początku dziennym 5 listopada było pytać: 


sprawozdanie panny Jenny Hirsch sekre- 
tarki stowarzyszenia Lette: o biurach za- 
wiadowczych. 

Dowodami na wielkiem doświadczeniu 
opartemi zbijała p. Hirsch zasadę bezpła- 
tnych zawiadamiań o pracy. Nastę- 
pnego dnia rozbierano mnóstwo ważnych 
przedmiotów. Dyrektor Róggerath z Briegi 
i profesór Emminghaus z Karlsruhe wystą- 
pili jako sprawozdawcy: „o szkołach spe- 
cjalnych dla kobiet. Wnioski pierwszego 
sprawozdawcy z wielką precyzją i jasnością 
motywowane a domagające się zobowiązań 
zwierzchności gminnych zakładania szkół 
rzemieślniczych, przyjęto ednogłośnie. 

Profesór Virchow i panna Ludwika 
Biichner zdawali sprawę w rozbiorze kwestji 
o „odpowiedniem wykształceniu kobiet zaj- 
mujących się pielęgnowaniem chorych, po 
za stowarzyszeniami religijnemi. Pierwszy 
jako lekarz wyjaśniał zgubne skutki opie- 
ki nieuzdolnionych kobiet w imieniu reli- 
gijnego tylko współczucia podejmowane i 
żądał od gmin zakładania szkół odpowie- 
dnich dla kobiet. 

Najświetniejszą jednak była mowa posła 
Schultze z Delitsch o „stowarzysze- 
niach rzemieślniczych dla kobiet.“ 
Wzruszającym nadewszystko był zapał, ja- 
kim znakomity mówca ogrzewał swoje wy- 
mowne słowa odzywając się do moraloćj 
potęgi kobiet. 

Cel i błogie skutki podobnego zjedm - 
czenia się różnolitych stowarzyszeń, pole- 
gający na wymianie nowych bystry 
Śli i poglądów, na wzmocnieniu i 
niu ducha pracujących, zanadto Są 
wodnione, abym je na nowo | 
oceniać i zalecać potrzebował. 


Anglja. 
Londyn 25 listopada. 
T [Charakter Irlandczyków iic 
nienasycone pragnienia — 
szczędność w kosztach amba- 
sad — Rada Timesa — Dzienniki 
angielskie o wybo: paryzkich 
— Brandlangh kandyda' 
tycja przełożonych ko 
Trafalgar — Napaść na mieszka- 
i roboszcza katolickiego Ha- 
J]. — Jeżeli ma być prawdą ów 
paradoks, który twierdzi, że nie możną 
być prawdziwie szczęśliwym, dopóki się 
nie ma kilka przedmiotów niezadowole- 
nia, toby Anglja nie potrzebowała daleko 
szukać swego szczęścia, dośćby jéj było 
tylko spojrzeć na Irlandję. Irlandczyk, 
który dnia jednego spokojnie przeżyć nie 
może i wszędzie szuka zaczepki, który 
nie może żyć w zgodzie z sobą samym i 


h 


ścioła w 


szcze będziem 


musieli czekać, będą one 
stanowiły epokę dla naszego miasta, od 
któréj zaczniemy liczyć lata, jak Maho- 


metanie od ucieczki Mahometa, która 
nawiasem powiedziawszy, dzisiaj z rozwo- 
jem i pomnożeniem ucieczek, kiedy nie- 
tylko prorocy, ale słudzy Marsa, kasjero- 
wie, żony praktykują tego rodzaju rzeczy, 
nie mogłaby już stanowić epoki. 

Stała się więc na dniu onym rzecz nie 
tak niezwykła jak te, któreśmy poprze- 
dnio wyliczyli, ale znowu nie tak zwykła 
jak np. kreowanie nowego prezesa jakie- 
go towarzystwa, co u nas stało się już 
rzeczą tak zwykłą, że wnet człowiek, któ- 
ry nie jest lub nie był prezesem, będzie 
się liczył do nadzwyczajności, którą za 
pieniądze możnaby pokazywać. 

Cóż więc stało się tak niezwykłego te- 
go dnia? — spytacie niecierpliwi, — Pięć 
wesel, jak Europę kocham, pięć wesel 
jednego dnia. Nie jest to żadna nowa po- 
wieść Kraszewskiego, jakby to mógł my- 
śleć który z zamiejscowych czytelników; 
ale pięć wesel in natura; z organistą, kro- 
pidłem, gośćmi weselnemi, Ściskiem cie- 
kawych i robiących uwagi ludzi w koście- 
la, z powozami i wszystkiemi, co się do 
nich zmieścić mogą wyrobami kunsztu 
krawieckiego i fryzjerskiego z dodatkiem 
łez panny młodéj i wzdychań drużek, któ- 
rych równie jak westchnień Aldony poli- 
czyćbym nie zdołał, a tóm trudnićj przy- 
szłoby mi je zaadresować. Pięć panien 
poszło za mąż równocześnie, dziesięć sza- 
nownych domów radowało się, a z niemi 
prawie całe miasto. 

Oprócz wnzystkich niezbędnych przy 
|każdyn ślubie akcesorjów był jeszcze przy 


owych pięciu weselach nadzwyczajny do- 
datek z błota i deszczu, oddany na wy- 
łączne usługi téj części publiczności, któ- 
ra chciała być koniecznie świadkiem za- 
wartych „małżeństw na wypadek, gdyby 
czego broń Boże, tego się potrzeba kiedy 
okazała.“ Szczególnićj płeć piękna z praw- 
dziwą przyjemnością i zapałem uczestni- 
czy tego rodzaju uroczystym obrzędom. 
Dlaczego zaś tak jest, tego pomimo naj- 
pilniejszych studjów dotąd dojść nie mo- 
głem; a przynajmnićj nie mógłem odga- 
dnąć w zupełności. Jedne damy przyznały 
mi się, że idą dla zobaczenia strojów, in- 
ne przez ciekawość, inne przez życzli- 
wość. Mnie się jednak zdaje, że żadna 
z tych pań nie była w zupełności szczerą 
i mówiąc to pokazywała ledwie koniuszki 
istotnych powodów, które ją ciągną do 
słuchania z wzorową uwagą owych nie- 
śmiertelnych słów: „ja ciebie biorę sobie 
i ślabuje ci it. d.*, które każda po ty- 
siąc razy słyszała, a żadna nie umie przy 
własnym ślubie. (Mówię wyraźnie przy 
ślubie a nie po ślubie.) Nie przeczę, że 
ciekawość zobaczenia, jak była ubra- 
na, jak wyglądała, jest niemałym 
bodźcem dla córek Ewy do pilnego uczę- 
szczania na śluby, ale gdyby mi wolno 
było objawić moje zdanie w tym wzglę- 
dzie, to powiedziałbym, że jest jeszcze 
inny istotniejszy powód, co napełnia ko- 
ściół ciekawemi. Ludzie cisną się do ko- 
ścioła po to, aby jedna połowa mogła 
sobie powiedzieć w duszy: „i ja tak nie- 
gdyś* a druga: „i ja tak kiedyś.“ 
Któryby ze statystyków galicyjskich po- 
trzebował wiedzieć, ile dam i ile razy 
dnia 27 b, m. oddawały się podobnym 


odnosić |pisze ten dziennik, podrzędnym wodwili- 


gniewa sie na cały Świat, nie łatwo da 
się nakłonić do dobrego humoru i nie 
lada co go zadowolni. Trzeba tóż przy- 
znać, że od wieków nie brakowało mu 
nigdy żywiołów niezadowolnienia, tak nie- 
zbędnych do jego egzystencji, i pod tym 
względem uważał on się za najszczęśli- 
wszego z ludzi właśnie wtedy, gdy go 
najbardzićj żałowano. Sądziłby może kto, 
że fenianizm wyczerpał już jego słuszne 
pretensje i że Anglja chwyciwszy się in- 
něj polityki i dawszy satysfakcję pewną 
żądaniom swój siostrzycy północnćj, raz 
przecie ją zaspokoi. Gdzie tam! Ani u- 
znanie prawa kościelnego podczas osta- 
tnićj sesji, ani projekt prawa terytorjal- 
nego, który na przyszłój sesji zaproponu- 
je, ami nadzieja mnóstwa reform, nieza- 
dawalnia go wcale ani mu nie wystarcza. 
Żądali równości obrządków, — dano im 
reklamowali o ustalenie dzierżaw — 
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Dzieńniki angielskie rozpisują się obe- 
cnie o potrzebie zaprowadzenia większćj 
oszczędności w służbie dyplomatycznej. 
Times także jest tego zdania. Nie uważa 
jednak za potrzebne zmniejszenia pensji 
panom dyplomatom, ale jest za zminiejsze- 
niem liczby posad ambasadorskich. „Pewien 
stopień okazałości, pisze Times, jest -ko- 
niecznym dla posła wielkiego państwa. 
A choć nie potrzebuje on żyć z jakim tam 
królewskim zbytkiem, nie powinien jednak 
w utrzymaniu domu swego zbytecznie się 
poniżać wobec mieszkańców kraju; w któ- 
rym jest reprezentantem. 

Jest jednak 7 a może i 8 takich państw 
w Europie, w których wcale nie potrzeba 
stałćj ambasady angielskićj. Ze smutkiem 
przychodzi nam wypowiedzieć, w jaki spo- 
sób te dyplomatyczne ekscellencje zabi- 
jają czas w małych rezydencjach. Jedni 
rzucają się na mierne kompozycje muzyczne, 
drudzy kopiują licho liche oryginały ma- 
larskie, inni nareszcie starą zbierają por- 
celanę. Dyplomacji nie należy zniżać do 
synekury. A jeżeli pensja 10,000 L. nie 
jest za wysoką dla poselstwa w Paryżu, 
to pewno i dziesiąta część téj sumy jest 
za bardzo wielką dla ambasady w jakim 
pomiernym kraiku. 

Dzienniki angielskie zastanawiają się 
nad wyborami paryskiemi. Jednym zdaje 
się ważniejszym wybór Rocheforta, drugim 
Araga i Oremieux'go. Wszystkie jednak 
zgadzają się w tym punkcie, że cesarstwu 
graża trudna walka i to długotrwała. 
y news wielką ważność przypisuje wy- 
»rowi Rocheforta. Jest on wprawdzie, 


stą i jako wydawca Latarni : drukujący 
wszystko, co tylko. przez lat 17 kto ol- 
wiek ohydnego na cesarza powiedział, sam 
się najlepićj zohydził. Pomimo to jednak 
stał się najnieprzyjemniejszym i najnie- 
nawistniejszym dla: wszystkich nieprzeje- 
dnanych . malkontentów, i chociaż jego 
przyjaciele sami uznają, że jako kandydat 
wiele pozostawia do życzenia, obranym 
został tylko dlatego, że był najbardzićj 
znienawidzonym przez cesarza. W izbie 
nie więcćj zrobi, niż dotąd zrobił i skoń- 
czy pewno na tóm, że z nićj wyleci w 
skutek jakiego skandalu. Ale właśnie wy- 
bór takiego człowieka jest najwybitniej- 
szym dowodem, jak głęboko tkw "lenawiść 
w narodzie przeciw cesarzowi. 

Według telegraficznych doniesień z Wie- 
dnia spodziewają się tam pomyślnego za- 
łatwienia sporu egipsko-tureckiego i to za 
pośrednictwem p. Beusta. 

W londyńskim obwodzie wyborczym 
Southwark popiera dałój swoją kandyda- 
turę znany radykał Brandlangh, niedawno 
obrazoburcą nazwany, a to dlatego, że jak 


rozmyślaniom, musiałby zasięgnąć w tym przyjeżdżający: zderzyły się tak, że gdy- 


względzie. bliższych wyjaśnień od zabło- 
conych. trzewiczków, na których rozró- 
żniając warstewki błota zpod kapucynów 
od tych, które się przyczepiły pod ko- 
ściołem św. Anny lub Panny Marji, do- 
szedłby zapomocą tych geologicznych stu- 
djów, ile razy, w którym kościele i na 
czyim ślubie właścicielka trzewiczków kła- 
dła sobie w myślach kabałkę z kierowym 
waletem. 

Tego roku kabałki dla wielu bardzo 
pomyślnie wypadły i wielu waletów i wie- 
le dam kierowych w noc Świętćj Katarzy- 


by woźnice nie byli porzucili polityki wy- 
czekującój i nie puścili się na drogę u- 
stępstw i układów, panna młoda musiała- 
by pierwsze chwile weselne za domem, 
pod niewłoskiém przepędzić niebem. — 
Chciał ją wprawdzie z tego kłopotu wy- 
prowadzić jeden z kawalerów i wychy- 
liwszy głowę z powozu, położył głośne 
veto przeciw nadciągającemu drugiemu 
$lubowi i krzyknął: nie można; ale mu 
wytłómaczono, że kiedy papa i mama po- 
zwolili i kościół katolicki nie nie ma prze- 
ciw temu, to ślub odbyć się musi. Nową 


ny i świętego Jędrzeja nie potrzebuje się- pena matrimonji. wciągnięto za 
ra 


gać koniecznie pod poduszkę, aby wycią- 
gnąć sobie przyszłą połowicę, lub przy- 
szłego małżonka. Rok ubiegły nie źle 
zasłużył się miastu naszemu i lubo je- 
sień poskąpiła nam owoców, ale za to 
zima pokazuje się urodzajną w małżeństwa. 
Już na innóm miejscu powiedziałem, 
że jedynym z głównych powodów tego 
matrymonjalnego usposobienia miasta na- 
szego jest p. Sardou, który komedją swo- 
ja zepsuł zupełnie reputację starym ka- 
walerom i odstraszył wielu od prakty- 
kowania tego stanu. Totóż z gorączko- 
wym pośpiechem ucieka płeć: brzydka 
pod skrzydła hymenu i w przeddzień je- 
szcze adwentu zaasekurowało się kilku 
zapomocą ślubu przeciw nudom długich 
wieczorów zimowych. ż 
Pospiech był tak szybki, że o mało 
jedno małżeństwo nie doznało przeszkody 
i to nie ze strony kościoła, ale z powodu 
braku miejsca i ciasnoty przed kościołem. 
Dwa orszaki weselne, jeden odjeżdżający 
już, a raczój mający odjechać, a ¿drugi 


po ka do powozu, a ślub lubo z prze- 
szkodami odbył się w czasie przepisanym 
od kościoła, na kilka godzin przed ad- 
wentem. 

Nie miejcie mi za złe, że tak szeroko 
rozpisałem się tutaj o instytucji małżeń+ 
skiej i je organach wykonawczych; alę 
nie mogłem lekko zbywać tćj sprawy, gdy 
sobie pomyślałem, że wszystko, cokolwiek 
wielkiego stało się w Świecie, stało się 
jedynie przez małżeństwa. Gdyby mał- 
żeństw nie było, wtedy nasz pierwszy 0j- 
ciec Adam wyekspensowawszy wszystkie 
żebra na stworzenie sobie jakićj takićj 
kompanji, musiałby wraz z nią po naj: 
dłuższóm życiu zakończyć historję rodu 
ludzkiego i wraz z kośćmi mamuta spo; 
czywać gdzieś w ławicach piaskowca 
nie byłoby ani Numy ani Pompiliusza, 
ani Atylli i jenerałów Hajnau i Werner, 
ani Napoleona, ani Benedeka, ani rad po- 
wiatowych galicyjskich, ani warowni krzy- 
ża i siedmiu grzechów głównych, ani po- 


wstania w Dalmacji, anifipowtórnego po-' 


= 
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jest reprezentantem śre.lnićj klasy, z dumą 


odpowiedział, że długie lata pracował na 
zarobek 10 sz. tygodniowo i 3 lata słu- 
żył w wojsku jako prosty żołnierz. 

Przełożeni kościoła na Trafalgar posta- 
nowili prosić parlament o zabronienie tłu- 
mnych zgromadzeń w. dnie świąteczne na 
pomienionym placu, z powodu przeszkody 
w nabożeństwie. Skutek tój prośby jest 
jednak wątpliwy. 

W przeszłćj nocy tłuszcza włóczęgów 
zrujnowała mieszkanie katolickiego pro- 
boszcza Howleya w .Typerary. - Napaść 
właściwie wymierzoną była przeciw jego 
wikarjuszowi, który popieraniem kandyda - 


ł 
mówi, chce uniknąć kandydatury robotni- 
ków. Wczoraj na zgromadzeniu, na któ- 
róm zarówno przeciw wighom, jak i tory- 
som gwałtownie występował, otrzymał ogro- 
mne brawo; bo gdy mu ktoś zarzucił, że 


tury parlamentarnój adwokata Herona,. 


przyjaciołom 'Fenistów stał się niena- 
wistnym. 


Francja. 


Paryż 25 listopada. 

Q [Prawda o Ollivierze.-- Najbliż - 
sza przyszłość Francji. — Program 
konserwatyzmu, podyktowany przez 
Le Monde. = Koncert Józefa Wie- 
niawskiego.| Patrie ogłasza „całą pra- 
wdę* o rokowaniu Olliviera z cesarzem. 
Deputowany z Baru oświadczył się tedy 
po raz pierwszy z gotowością wstąpienia 
w służbę jego cesarskićj mości i przyjęcia 
teki. Postawił jednak warunek, że się do 
żadnych kombinacji nie nakłóni, ale że 
sobie sam wybierze kolegów, którzy z nim 
w jednym pójdą kierunku, i że może przy- 
jąć tych członków dzisiejszego gabinetu, 
którzy zechcą się poddać nowćj kombi- 
nacji. Ten ostatni punkt dał powód do 
poróżnienia się Olliviera z jego przyjacioł- 
mi w izbie; o. to rozbiła się cała kombi- 
nacja. Kombinacja Olliviera uważaną jest 
jednak za dokonaną. 

Większość dzienników zajmuje się przy- 
szłością, a ma do tego dosyć materjałów. 
Ważniejszemi są: pozycja Rocheforta w 
izbie; najnowsza idea Girardina, że rzecz- 
pospolita już ante portas; zadanie rządu 
i izby doprowadzenia nareszcie do zupeł- 
nój niezawisłości. Te i inne przedmioty 
zajmują dzisiejszą publicystykę francuzką, 
a polemika stron obu tak jest zaciętą, że 


tramontanów i gallikanów w kwestji nie- 
omylności papieża. Le Monde woła z tego 
względu: Radykalni chcą obalić papieztwo 
swoją zewnętrzną polityką; konserwatyści 
winni bronić papieztwa, Austrji, Skandy- 
nawji, Holandji, w ogóle wszystkich ma* 
łych państw (Austrję liczy do małych ?!), 
którym zagraża koncentrącja najstraszniej- 
szych wielkich narodowości. Zadaniem ich 
jest przytłumiać wybryki prasy i klubów, 
państwo zbliżać i łączyć z kościołem, bro- 
nić wolności religijnych stowarzyszeń, roz- 
powszechniać we wszystkich gałęziach wol- 
ność nauczania, utrzymywać na duchu i 
popierać dzielną armję i niezawisłe sądo- 
wnictwo ; winni się decentralizować : ener- 
gicznie zająć się interesami wiejskiemi, 
w kwestjach handlowych zostać umiarko- 
wanymi protekcjonistami, niestałe podatki 
i oktrojowania zachowywać, ziemie zwal= 
niać coraz bardzićj zmniejszaniem podat- 
ków stałych, progresywne podatki odrzu- 
cąć, a ojcom rodzin zapewnić szerszą wol 
ność w sprawie testamentu. Oto jest pro- 
gram, podyktowany konserwatystom przez 
Le Monde. 

(Z przyjemnością donieść wam mogę © 
świetnym sukcesie Józefa Wieniawskiego 
na pierwszym koncercie stowarzyszenia 
artystów muzycznych w Brukseli. Koncert 
ten odbył się 6 listopada, a o spóźnienie 
doniesienia wincie nie mnie, ale Roche- 
fortów... | 

Znakomity fortepjanista wykonał, gjamay 
koncert Bethovena z nadzwyczajn_< po- 
wodzeniem. Okazał w wykonaniu tego pię- 
knego utworu głęboką znajomość stylu 
mistrza, a huczne oklaski publiczności i 
orkiestry dowiodły, że talent jego doszedł 
do wysokićj precyzji. 

W fantazji układu Liszta na temata na- 
rodowe węgierskie z towarzyszeniem Or- 
kiestry werwa wirtuoza mogła z większą 
jeszcze wolnością i swobodą zabłysnąć 
Wykonał on to trudne dzieło węgierskie 
z wielką pewnością, biegłością, siłą i nie- 
zrównanym wdziękiem. Publiczność przyj- 


koncercie, powitała w nim pjanistę wielkić) 
szkoły. Dzienniki wielkie poświęciły mu 
osobne artykuły. 


topu w kop; Ach wielickich, przeciw któ- 
remu nietyliv « ©ze na niebie, ale złote 
kołnierze Lergratów nic poiadzić nie mo- 
gły. Gdyby nie małżeństwo ojca tego pana, 
który kazał przekopać ścianę z trzema 
krzyżami, z matką jego rodzoną — Wie 
liczka do dziśdnia liczyłaby się do lądów 
stałych, jak również Dalmacja byłaby de 
dziśdnia jednym z  wiernopoddańczyci. 
krain; gdyby nie małżeństwo, w skutek 
którego narodził się ten, który; urodził 
myśl gwałtownego reformowania, — Dws 
te małżeństwa pod jednemi widać nasta- 
piły konstelacjami, kiedy tak podobne * 
skutkach wydały owoce. Czóm dla Wie- 
liczki była owa mała dziura (nie chmura 
jak chce przysłowie), z którćj tyle wody 
napłynęło, tém dla Dalmacji była nie- 
wielka depesza o zaprowadzeniu spises. 
ném landwery. Dziś jednę i drugą „ lziur« 
zatkać trudno i machiny do pomi „wanie 
wody zarówno się pokazały nieski -eczne 
jak machiny wypompowywanik dus: 
z rebelaków dalmackich, Patrząc na -ter 
fakt ze stanowiska matrymonjalnego, 1 
któróm mnie pięć ślubów. krakowskich po 
stawiło, nie mogę się wstrzymać od łe. 
na myśl, że tylu dorodnych kawalerów ga- 
licyjskich, z których tyle nowych, mał- 
żeństw możnaby skojarzyć, użyto do za- 
tkania téj jaskini dalmackićj, przez co 
wiele ślubów galicyjskich w księdze prze- 
znaczeń na wieczne czasy. wymazanych 
zostanie — i wiele dziewic skazanych bę- 
dzie na zwiędnienie w panieńskim stanie. 
Jest to także jedno ze strasznych na- 
stępstw wojny, które Grotger w obrazach 
swoich umieścić zapomniał. 


A 


ją porównać można z polemiką chyba ul-, 


mująca go z prawdziwą owacją ha tym 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 


KONKURS NA TEATR LWOWSKI. 
Rzecz ze stanowiska sztuki i historji sceny 
polskićj. 

(Ciąg dalszy.) 

Gdyby nasi dyrektorowie wiedzieli coś 
więcój niż zwykle wiedzą o naszćj litera- 
turze, gdyby Słowackiego byli przedstawiali, 
autor Balladyny przy swym ogromnym ta- 
lencie, przebywszy jedną i drugą próbę 
przedstawienia, wsparty doświadczeniem i 
rozumną krytyką, byłby bezwątpienia przy- 
służył się narodowi prawdziwóm arcydzie- 
łem dramatycznóm. 

Ale do czegóż zmierzamy tym dosyć ob- 
szernym wywodem? Oto chcieliśmy przy- 
wieść na pamięć publiczności, a mianowicie 
ludziom, którzy się zajmują sztuką, albo 
od których jój łosy zależą, że od same- 
go początku i przez cały czas, do- 
póki scena nasza mogła być i była 
narodową, uważano za rzecz natu- 
ralną i konieczną oddawać jćj kie- 
rownictwowręcetych, którzy przez 
swoje wykształcenie, Światło i 
zdolności okazywali się godnymi 
reprezentowania sztuki i jéj pie- 
lęgnowania, że zatem jest to tra- 
dycją nvszego narodowego teatru, 
aby jego dyrektorami byli ludzie 
tacy jak Bogusławski, Osiński, 
Kamiński i im podobni. 

Przez jakiś czas byliśmy zmuszeni od- 
stąpić od tego tradycjonalnego prawa, bo 
nam nie było wolno tak pod. względem 
teatru, jak i pod wielu innymi rządzić się 
podług własnćj chęci. Dziś kiedy ten przy- 
mus zewnętrzny ustąpił, gdy możemy po- 
wrócić do tego prawa — jest naszym obo- 
wiązkiem to uczynić. 

Z tój zasady wychodząc i dotychczasową 
dyrekcjąp. Miłaszewskiego we Lwo- 
wie uważać musimy tylko za bez- 
prawną w obec sztuki uzurpacją, 
popełnioną w czasach anormalne- 
go stanu rzeczy. Jakim sposobem pan 
Miłaszewski kiedyś do tego stanowiska 
przyszedł, nie wiemy i nie pojmujemy, ale 
na każdy wypadek w sprawę tę bliżćj 
wchodzić nie chcemy. Stało się to, jak nie- 
jedna rzecz na świecie się dzieje, może 
przez szczególny zbieg okoliczności, przez 
jakiś przypadek. Bo za legalnego i prawi- 
dłowego następcę  Bogusławskich,  Osiń- 
skich i Kawmińskich, pana Miłaszewskiego 
żadną miarą uważać nie możemy, a 
co więcćj, jesteśmy mocno przekonani, że 
i p. Miłaszewski za takiego nigdy się uwa- 
żać nie miał odwagi. Ze wszystkich czyn- 
ności i zabiegów p. Miłaszewskiego widać 
aż nadto jasno, że czuje, jak niestósownem 
jest dla niego stanowisko, na którym ślepa 
fortuna i przypadek go umieścił. Nie mo- 
gąc wydołać swemu obowiązkowi dyrekto- 
ra, nie mogąc tam gdzieby należało t. j. 
ma polu sztuki i na scenie złożyć dowo- 
dów swćj znajomości rzeczy i zdolności, 
czuje, że się chwieje w swoich posadach, 
że nie ma na swóm stanowisku  żadnój 
podstawy i dla tego na wszystkie strony 
szuka sztucznych Środków, któreby zastą- 
piły brak rzeczywistego uprawnienia i za- 
sługi. Tych ubocznych środków, które zre- 
sztą ani sztuce, ani scenie, ani publiczno- 
ści żadnćj a żadnćj korzyści nie przynoszą, 
począwszy od owego tak często afiszowa- 
nego memorjału, w którym kilka znako- 
mitości miało  p.ĘMiłaszewskiemu dać swoje 
votum zaufania, a idąc coraz niżćj i bar- 
dzo niżko, moglibyśmy wcale znaczny sze- 
reg zabiegów wyliczyć. Ale znamy granice 
przyzwoitości wszelkiego publicznego pi- 
sma i dajemy temu spokój, to tylko przy- 
pomeieć musimy, że tym sposobem nie 
wszystkich i nie na długo można bałamucić. 
Gdyby pan Miłaszewski te koszta, jakich 
wymagały owe uboczne środki i choć po- 
łowę na nie strawionych zabiegów, umiał 
był *brócić na pożytek sceny, teatr lwow- 
ski - ógłby był mieć lepszych i lepićj pła- 
tnych-artystów, a publiczność mogłaby była 
widzieć lepsze przedstawienia. Ale tak: się 
nie stało, bo p. Miłaszewski nie może tego 
zrozumieć, że najpewniejszą i najsilniejszą 
dla niego podstawą byłaby — sztuka... 
Ślepy nie rozumie się na kolorach. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Pełne posiedzenie tow. naukowego kra- 
kowskiego odbyło się w sobotę. Zagaił je prezes 
dr. Majer wyrażeniem przekonania o wzroście to- 
warzystwa i pomyślnym jego rozwoju. Jak da- 
wnićj oddział towarzystwa przyrodniczy wytworzył 
z łona swego komisję balneologiczną i fizjogra- 
ficzną, mając na celu głównie dobro kraju mate- 
rjalne, tak obecnie z łona oddziału nauk moral- 
nych wytworzyła się komisja językowa, która czu- 
wanie nad całością najcenniejszego dobra kraju 
moralnego, jakim jest mowa ojczysta, uczyniła 
rwóm zadaniem. Oprócz Sta, | £ „komisji, które 
jako córy towarzystwa znajdu;. w nićm potrzebną 
pomoc i właściwą bytu swego p.jstawę, a z któ- 
rych jedna tylko komisja fizjograficzna doznaje 
zasiłku z funduszu krajowego, wytwarza jeszcze 
towarzysjwo komisje chwilowe ogólnego pożytku, 
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jak np. wysadzoną z łona oddziału archeologicz- | jéj usiłowania, dała jéj tem samém możność zasi- 


nego komisję ku zachowaniu pamiątek prywatnych, 
która ukonstytuowania swego oczekuje w bliskićj 
przyszłości. 

Co do księgozbioru towarzystwa i przedmiotów 
muzealnych, podnosi prezes przed innemi znako- 
mity dar p. Juljana Bajera z Warszawy, krako- 
wianina, który piękną swoją bibljotekę matema- 
tyczną, liczącą przeszło 1200 dzieł doborowych, 
oflarował towarzystwu. Z rycin przybyło w tym 
roku około 400, głównie z daru dra Aleksandra 
Kremera. Bibljoteka towarzystwa liczy dziś 8766 
dzieł i 547 rękopismów. 

Z funduszów podnosimy fundację naukową Je- 
rzego Romana ks, Lubomirskiego z przeznacze- 
niem na nagrody literackie. Fundacja ta wynosi 
obecnie wraz z odsetkiem 4800 złr. W lutym 1870 
wpłynie jeszcze jedna rata w kwocie 1000 złr. 
jako ostatnia w bieżącóm pięcioleciu, po upływie 
którego przewidziane wspaniałomyślnym zapisem 
ś. p. Jerzego Romana ks. Lubomirskiego nagrody 
literackie po raz pierwszy rozdane zostaną. Fun- 
dusz przeto nie dojdzie pod tę porę przewidywa- 
néj wysokości 6000 złr., ile że ostatnia rata wchoć 
dząc bezpośrednio w rozdanie nagród, żadnych 
nie wyda odsetków. Gdy z funduszu tego połowa 
w kwocie 3000 złr. przeznaczoną została na koszta 
wydania II-go tomu Monumentów historycznych 
p. Augusta Bielowskiego, mającego wyjść w prze- 
ciągu pierwszego pięciolecia przerzeczonego za- 
pisu, przeto ogłoszone w dziennikach zawiado- 
mieniem o tćj fundacji z dnia 25 kwietnia 1867 r, 
trzy nagrody, w myśl kodycylu przyznanemi być 
mające w kwotach 1500 złr., 1000 złr. i 500 złr., 
nie osięgną ze wszystkićm wysokości sum owych, 
lubo je imienną wartością papierów, w jakich spo- 
czywają, przewyższą. 

Po sprawozdaniu z funduszów, zawiadomił pre- 
zes zgromadzonych członków tow. o zapisie p. Dy- 
zmy Chromego, na rzecz uczniów, dzieci oficjali- 
stów, rzemieślników i rolników klucza tenczyń- 
skiego, po śmierci zapisodawcy w życie wejść ma- 
jącym, a powierzającym rozdawnictwo wsparć 
wspólnemu porozumieniu prezesa tow. N. z p. A. 
Potockim. 

W końcu przystąpiono do wyboru zarządu na 
rok przyszły i nowych członków towarzystwa. 
Prezesem tow. obrano dotychczasowego prezesa 
dra Józefa Majera; sekretarzem, dotychczasowego 
sekretarza Stanisłąwa Zarańskiego, podskarbim 
dra Janikowskiego. 

Na członków tow. czynnych powołano pp. dra 
Adrjana Baranieckiego, Stefana Buszczyńskiego, 
Aleksandra Kurtza i dra Maksymiljana Zator- 
skiego; na członków korespondentów pp. Juljana 
Bajera, dra Włodz. Brodowskiego, Franciszka 8. 
Dmochowskiego, Tomasza Dzieżkońskiego, Kazi- 
mierza Kaszewskiego, Jakóba Malinowskiego, Je- 
rzego hr. Mniszcha, dra Tomasza Rajskiego, Leona 
Rogalskiego i Ignacego Sołdraczyńskiego. 


Włościanina nr. 10 zawiera: Obraz prawego 
rolnika (wiersz). — Na co wyszedł biedny uczeń? 
(powiastka Józefa z Bochni). — Ołtarz P. Jezusa 
w kościele Marjackim (z ryciną). — O czarnćj kro- 
ście. — Czy włościanin potrzebny? — Co słychać 
w świecie? — Rozmaitości. — O książeczkach dla 
ludu, wydawanych przez Forstera. — Odpowiedzi 
na listy. — Inseraty. 

Z dziewięciu numerów W/ościanina, które dotąd 
wyszły, poznać można, że redakcja tego pisma pod 
względem planu, prześcignęła wszystkie ludowe 
wydawnictwa tego rodzaju. Pod względem zaś 
wykonania zdarzały się usterki, które nie tyle 
winie redakcji, ile obojętności publicznój przypi- 
sujemy. 

Ażeby lud nasz wyprowadzić z tego stanu mar- 
twoty umysłowćj i moralnćj, w jakim się znajduje, 
potrzeba najpierw rozbudzić w nim poczucie go- 
dności osobistćj, obywatelskićj. Powtóre wyrobić 
w nim pojęcie narodowości, w końcu zachęcać do 
tego, aby zapragnął lepszego bytu i siły swe w 
rozumnćj pracy wytężył, a przez taką pracę po- 
dniósł się materjalnie. Gdzie nie ma dobrobytu, 
nie może być oświaty. Gdzie nie ma oświaty, 
nie rozwinie się dobrobyt. Dobrobyt płynie z o- 
światy, oświata z dobrobytu. Oświecając lud, uczmy 
go jak ma pracować, aby dolę swą polepszył ma- 
terjalnie. 

Piśmiennictwo ludowe rozwijało się u nas zawsze 
jednostronnie. Pisano dla ludu same powiastki, 
nauki religijne, poezyjki — ale nie dawano mu 
nauki, prócz historji ojczystćj. To niedosyć. 

Redakcja Włościanina pojęła zadanie swoje na- 
leżycie. Uczy lud bawiąc go, a bawi ucząc. 

W planie tego pisma widzimy: rozprawy o kwe- 
stjach bezpośrednio lud dotyczących jak np. O pi- 

rzach pokątnych , o księgach gruntowych i t. d. 
Widzimy powieść historyczną, która zachęca do 
uczenie cię historji. Następnie rzeczy z gospo- 
darstwa* "lnego. Higienę popularną. Wiadomości 
z polityki nader przystępnie pisane. Bibljografję 
ludową. Informacje gospodarskie, jak: ceny zbo- 
ża i t.d. Jednem słowem, W/ościanin tłumaczy 
ludowi wszystko co ten lud otacza, jest ludowi 
przewodnikiem, doradzcą w każdćj rzeczy. Plan 
jest wyborny. 

Co do wykonania tego planu, to moglibyśmy 
zarzucić pewną nieoględność w wyświeceniu wy- 
padków politycznych. Artykuły bywały czasem 
pisane za namiętnie — gdy do ludu potrzeba prze- 
mawiać spokojnie i z powagą. Szczególnićj opis 
wydarzenia z Barbarą Ubryk — był zupełnie zby- 
teczny. Tych kwestji w obec ludu tykać nie można. 

O usterki te, jak powiedzieliśmy wyżój, nie wi- 
nujemy redakcji, bo przekonani jesteśmy, że re- 
dakcja W/ościanina niezawodnie by ich była uni- 
knęła, gdyby publiczność energicznićj popierając 


We czwartek 2 grudn. Franciszka Trepy 


lania pisma piórem znakomitych pisarzy ludowych. f o kradzież i Juljana Hoflicha o kradzież. 


Ztem wszystkićm przyznać musimy, że Wło- 
ścianin jest jedynóm pismem ludowćm, z pomiędzy 
wszystkich jakie są i jakie były — pojmującóm 
odpowiednio zadanie swoje. Pismo to zasługuje 
ną jak największe poparcie każdego, komu oświata 
i dobro ludu naszego na sercu leży. 

Rachunki za r. 1870 B. Bolesławity drukować 
się będą w czasopiśmie Tydzień, które wychodzić 
zacznie od Nowego roku w Dreznie pod redakcją 
J. I. Kraszewskiego. Równocześnie roczpocznie 
się w tymże czasopiśmie druk powieści J. I. Kra- 
szewskiego p. t, „Koniec świata.* 

IS Z R WADY WO 

Lwów. -- Wyciąg z protokółów rady 
szkolnej krajowe) z posiedzeń w dniach 
16 i 30 października, 6 i 20 listopada. 

I. Rada mianuje: 

a) Przy szkole niższćj realnćj w Jaro- 
sławiu: prowizorycznym dyrektorem pana 
Franciszka Pohoreckiego, zastępcą nau- 
czyciela p. Antoniego Kozłowskiego, zaś 
nauczycielem języka francuzkiego księdza 
Wincentego Boczkowskiego ; 

b) przy szkole wyższćj realnćj we Lwo- 
wie: nauczycielem p. Grzegorza Grzybow- 
skiego, zastępcami nauczycieli pp. Marci- 
na Drzymóchowskiego i Józ. Jaworskiego, 
asystentami pp. Łukasza Bodaszewskiego 
i Jana Dyszkiewicza, przydziela zaś do 
pełnienia obowiązków nauczyciela przy tćj 
szkole p. Władysława Daszyńskiego ze 
'Sącza; 

c) przy drugićm gimnazjum we Lwowie 
zastępcami nauczycieli pp. Celewicza i 
Tadeusza Kielarskiego; 

d) przy drugióm gimnazjum w Krako- 
wie. zastępcą nauczyciela p. Józefa Roz- 
wadowskiego; 

e) przy gimnazjum w Rzeszowie nau- 
czycielem francuzkiego języka p. Szutkie- 
wicza. 

II. Rada potwierdza na posadzie nau- 
czycieli gimnazjalnych pp. Adolfa Gra- 
czyńskiego w Wadowicach i Józefa Żege- 
stowskiego w Bęchni, nadając im tytuł 
„profesora“. 

III. Rada zezwala na otwarcie żeńskie- 
go pensjonatu pani Albinie Karchezy w 
Tarnopolu. 

IV. Ze względu na słabe siły komisji, 
wysadzonćj do rewizji i układania ruskich 
książek szkolnych, rada zaprasza jeszcze 
do współudziału w téj komisji pp. Emila 
Partyckiego, Wachnianina i Romańczuka. 

V. Rada wyraża swe uznanie za tro- 
skliwe opiekowanie się szkołą ludową hr. 
Morskićj z Ryglic, tudzież p. Ignacemu 
Krzysztofowiczowi w Jasienowie. 

VI. Rada zezwala na utworzenie dwóch 
klas równorzędnych w szkole greckokato- 
lickićj we Lwowie. 

VII. Rada poleca zapisać w poczet ksią- 
żek dozwolonych w szkołach średnich” fi- 
zykę wydaną przez prof. Stanisława Chle- 
bowskiego, nakładem Wildta we Lwowie. 

VII. Rada mianuje: 

a) Przy szkole głównćj izraelickićj na 
Kazimierzu w Krakowie zastępcą dyrekto- 
ra p. Szymona Dankowicza; 

b) przy szkole głównćj i niższćj realnój 
w Stanisławowie p. Jana Czapelskiego dy- 
rektorem ; 

c) nauczycielami ludowymi: 

Jana Karaczewskiego w Jawczu; 

Szczepana Pisarczuka w Dublanach ; 

Mieczysława Chojnowskiego w Rzędzia- 
nowicach; - 

Ignacego Maślankiewicza przy szkole 
głównój w Samborze; 

Alojzego Sokolińskiego przy szkole niż- 
szćj realnój w Samborze; 

Władysława Potockiego nauczycielem 
trywjalnym na przedmieści Dolnia. 

Rada zatwierdza na posadzie nauczy- 
ciela ludowego Jakóba Lerfosa w Grabo- 
wcu» mianuje zaś pomocnikiem Marcina 


Glira w Tarnop olu. 
(Do kończenie nastąpi.) 


Sprawy sądowe. 

Barbara Ubryk. Dowiadujemy się, iż 
sąd krajowy powziąwszy we czwartek 25 b. m. 
uchwałę zaniechania śledztwa przeciw Karme- 
litankom bosym, postanowił zwrócić liczne 
dokumenta, i listy zabrane podczas rewizji 
w klasztorze Karmelitanek w Krakowie i w klasz- 
torze Karmelitów bosych na Czernćj. Naszem 
zdaniem wydanie tych pism właścicielom bę- 
dzie mogło nastąpić dopiero po prawomocności 
uchwały zaniechania. Uchwała ta zaś dotąd 
jeszcze nie jest prawomocną, alhowiem nad- 
proknratorji przysłuża prawo odwołania, się 
do sądu wyższego w ciągu dwudziestu czte- 
rech godzin od dnia doręczenia uchwały są- 
dowćj na piśmie, a jak nas zapewniają, nad- 
prokuratorja jeszcze nie otrzymała pisemnego 


uwiadomienia o orzeczeniu sądowem. 
minjan 


— W bieżącym tygodniu odbędą się w tu- 
tejszym sądzie krajowym karnym następujące 
rozprawy ostateczne: 

We wtorek 30 listop: Józefa Puzdrow- 
skiego o ciężkie usżkodzenie ciała, 

We srodę 1 grudn. Franciszka Noska o gwałt 
publiczny. i Agnieszki Kuralis o podrzucenie 
dziecka. 


W piątek 3 grudn. Macieja Szczerbowskie- 
go o zabójstwo (pięciu sędziów) i Franciszka 
Gędosia o kradzież. 

W sobotę 4 grudn. Szymona Stańca o kra- 
dzież i Reginy Pasternakownćj o kradzież. 


> eee EEE ZZ ZN 


Rozmaitości. 


Kraków. [W sprawach tow. wzaj. ubezpie- 
czeń.] Na artykuł nasz o sprawach tow. ognio- 
wego regestrujący krążące obawy i dopominający 
się urzędowych wyjaśnień lub zaprzeczeń, otrzy- 
maliśmy prywatne pismo od jednego z pp. urzę- 
dników towarzystwa prostujące dwa z wymienio» 
nych w naszym artykule punktów. A mianowicie 
pisze nam p. Kandler szef rachunkowości. tow. 
wz. ubez: 

„P. Emil Regen był jeneralnymsekretarzem to- 
warzystwa „Apis* dla zabezpieczenia bydła w Wie- 
dniu, którego to tow. zastępstwo prowadziła dy- 
rekcja tow. wzajem. ubez. dla Galicji. 
zaś był jeneralnym agentem tow. wzajem. ubezp. 
w Wiedniu za kaucją 10,000 złr. 

W skutku zaprowadzenia własnćj administracji 
dla interesów tow. naszego w Wiedniu, stosunek 
z p. Regenem rozwiązanym został, a z obrachun- 
ku ostatecznego z nim przeprowadzonego należy - 
tość w kwocie 398 złr. 20 e. jemu się należąca, 
wypłaconą i kaucja wydaną została. 

P. Regen więc nie umknął, lecz był nieprzer- 
wanie kierownikiem tow. „Apis* aż do chwili, w 
którćj został właścicielem fabryki papieru odzie- 
dziczonćj po swoim ojcu. 

Układy z p. Rotwandem z Warszawy właśnie z 
powodu jego zaangażowania się z innćm towa- 
rzystwem nie przyszły do skutku, nie reprezento- 
wał więc nigdy tow. wzajem. ubezp. i żadne tóż 
ztąd nie wynikły dla naszego tow. wydatki, Pan 
Rotwand bowiem nawet podróż do Krakowa w ce- 
lu rokowań podjętą, własnym odbył kosztem,“ 

Zapisujemy to sprostowanie ze strony p. Kan- 
dlera dodając tę uwagę, że oto jest przykład o 
ile jawność jest potrzebną. Oprócz innych spraw 
i powyższe dwie były od dwóch lat głośne, obie- 
gały po dziennikach lwowskich, ostatecznie wia- 
domo, że było to fiasco, a jednak rada nadzor- 
cza, lubo nadzorcza, nic, o ile wiemy, dotąd u- 
rzędownie o tych i innych rzeczach nie wiedzia- 
ła, czy wiedzieć nie chciała, 

Teatr. — W sobotę i w niedzielę przy pełnym 
teatrze przedstąwiouo na naszćj scenie „Lillę 
Wenedę* Słowackiego. Utwór ten w greckim na- 
stroju wypadł nadspodziewanie dobrze. Obszerne 


sprawozdanie podamy następnie. 


— Donosiliśmy już poprzednio o zamierzonych 
występach p. Richtera artysty teatrów warszaw- 
skich na naszćj scenie. Dziś dowiadujemy się, 
że serja tych występów gościnnych rozpoczyna się 
we wtorek dnia 30 t. m. sztuką „Szpieg Bonapar- 
tego.* Następnie pójdą z kolei przedstawienia: 
„Kupca Weneckiego* i „Jowialskiego...* 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


Lwów 27 listop. Na wczorajszym targu 
był następujący ceny zboża i innych artykułów: 
mierzyca pszenicy (81 f.) 4 złr. 17 c. żyta 
(79 f.) 2 złr. 24 c., jęczmienia (70 f.) 2 złr. 
29 c., owsa48 f) 4 złr. 18 c, hreczki 2 
złr. 21 c, ziemniaków 96 c., cetnar. siana 
1 złr. 46 złr. złomy w okłotach 1 złr. 36 c., 
sąg drzewa bukowego 12 złr. 16 c., sosnowe- 


go 8złr. 17 c. 


> MML 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 26 listopada. Opat Zeidler miał 
przed odjazdem swoim oświadczyć, że w 
Rzymie położy główny nacisk na to, że 
zgodnie z wieloma szczerymi. przyjaciołmi 
kościoła w Czechach sprzeciwia się dog- 


a 


matowi o nieomylności papieża. 


Klasztor Barnabitek urzędownie wizy- 
towano. Komisja znalazła dwie siostry 
zakonne zamknięte w więzieniu klasztor- 
ném; przewieziono je do domu obłąka- 


nych i zarządzono śledztwo karne. 


Praga 26 list. Obiega pogłoska, że ra- 
da miejska odmawia wydania zapasów po- 
wierzonych jéj w r. 1866, dla wojska w 


Dalmacji. 


Praga 27 list. Arcybiskup pragski miał 


prywatne posłuchanie u papieża. 


Peszt 26 listop.. W kołach poselskich 
mówią, że minister wyznań ukończył już 
projekt do ustawy wyznaniowćj. Ma ona 
być wolnomyślniejszą jeszcze, niż austrja- 
cka. Przyjęto konwencję telegraficzną z 


państwami niemieckiemi i Holandją. 


Peszt 27 listopada. Miletics przedkłada 
dwa wnioski: w jednym żąda życzliwej 
neutralności dla chrześcjańskich narodów 
w Turcji, w drugim natychmiastowego 
sprowinejonalizowania Pogranicza wojsko- 


wego. 


Peszt 27 listop. Na wczorajszćj wie- 
czornój konferencji stronnictwa Deaka wy- 
wiązała się burzliwa rozprawa o zamknię- 
ciu rachunków z r. 1868. Opozycja wzbra- 
nia się przystąpić do uchwały większości. 
Minister finansów Lonyay przedkłada dzi- 
siaj kwestję gabinetową całego minister- 
stwa. Spodziewać się należy gwałtownych 
rozpraw, słaba większość ministerjalna 
jest prawdopodobną. 


P. Regen 


Peszt 27 listop. Projekt do ustawy wy-|ba, że-pp-miuistrowie myślą sobie après 
znaniowój ukończony. Państwo zatrzymuje | nous le deluge. w 
dla siebie prawo dozoru nad kościołami.| Rozsądnićj zdaje nam się być, co donosi 
Przejście na inne wyznanie dozwolone, ró-|Sfara Presse, że rząd: zdecydował się na- 
wnie jak i śluby cywilne z koniecznościłreszcie wysłać do Dalmacji komisarza ad 
i cmentarze cywilne obok wyznaniowych. joc do traktowania z powstańcami i uło- 

Odstąpiono od projektu podwyższenia |żenia warunków ugody. 
podatku inseratowego. Zaledwie ukoronowane głowy, które mia- 

Większość komisji finansowój przyjmie |ły załagodzić. sprawę egipsko-turecką opu- 
wniosek stronnictwa Deaka o ustanowie-|ściły Wschód — już spór między -sułtanem 
nie komisji w celu sprawdzenia rachun- ja Kedyfem na nowo wybucha i przybiera 
ków z r. 1868. |groźny charakter. 

Kotar 25 listop. Doniesienie, że wojskoą Na drugi list wystósowany przez wiel- 
opuściło twierdzę Dragali i Cerkwice, nie kiego wezyra do Kedyfa, ten ostatni napi- 
zostało jeszcze urzędownie stwierdzonóm. |sał odpowiedź bardzo, szorstką. 

Od wczoraj druty telegraficzne były prze-| W odpowiedzi tćj wice-król oświadcza, 
rwane, w skutek ciągle panującćj burzyjże może się tylko zrzec tego jednego przy- 
i niepogody; dziś znów je. naprawiono. f wileju, aby nie miał osobnćj reprezentacji 
Nastał już czas zimowy; od czterech dni|jńa obcych dworach; innych koncesji robić 
sirokko, deszcze i burze. Nie można było | nie może. ny ów zaś. 0: ograni- 
dłużćj zostawiać wojska w otwartćm polu|czeniu swych spraw finansowych Kedyf ani 
na stanowiskach zajętych. Wycofano naj-|słyszeć nie chce, 
pierw straże przednie, jednę po drugićj.|  Równocześpie w Egipcie trwają uzbro- 
smy bataljon strzelców i oddziały puł-|jenia na wielką skalę a rząd egipski za- 
ku Franciszka Józefa tworzyły tylną straż. | mówił we Francji 800,000 nabojów dla ka- 

Kotar 26 listopada. Wojsko opuściło | rabinów odtyleowych. 
zajęte pozycje tylko w skutek ostrój poty) © Stara "Presse zapewnia, że onegdajszy 
roku (l). Strażnice wystawione powyżćj|gwałtowny artykuł półurzędowćj Turquie 
Rizano ułatwią przyszłe operacje (!). Ko-|przeciwko wice-królowi Egiptu napisany 
lumny Fischera i Kaifda zostały, przez 3 | został przez politycznego kierownika dzien- 
dni na równinie dragałskićj, zaprowianto- | nika tego ip. Bordeano w skutek bezpośre- 
wały twierdzę na 3 miesiące i wróciły na|dniego polecenia Aali Paszy; że artykuł 
wybrzeże. gagy ten, zupełnie odpowiadał rzeczywistemu po- 

Trjest 26 listop- Oczekują tu Taafiego| łożeniu rzeczyi że Porta zdecydowaną jest 
i ministrów Kuhna i Giskrę. zakończyć raz już spór z Kedyfem. W tych 

Dubrownik 26 listopada. Obiega pogło-|dniach ma/być 'wysłanem ze Stambułu 
ska, że wojska austrjackie opuszczają | ułćó i 
twierdze Dragali i Cerkwice, 


um „dą „wiee-króla. - 

ag ds dał według Moskauer 

Monachjum 27 listopada. Książę Hohen- | Zeitung *ż Konstantynopola napisać depe- 
ohe chciał się podać do dymisji, ale król|szę do ministerjum spraw zewnętrznych w 
n amieć zamiarrozwiązania izby jeszcze raz. | Wiediiu; wktórćj kreśląc stósunek Austrji 
Flensburg 27 listopada. Dzienniki pół- |do Turcji powiada między innemi: że skarb 
nocno-szlezwickie ogłaszają manifest po+fturecki ostatniemi uroczystościami wyczer- 
słów Ahlemanna i Kriigera do pruskićj 


pany, nie dozwala postawić znacznćj liczby 
izby poselskićj, w którym ci ostatni oświad- | wojska'? na: stopie wojennćj, że zatem nie 
czają, że- po wyjaśnieniu" odnośnych po- 


+ rar w żadnym razie liczyć na współ- 
stanowień pokoju pragskiego do innych |działanie wojska tureckiego przy przytłu- 
instancji udać się muszą, bs wszelkie MECON AA yówkjgo. Trzeba 
usiłowania w izbie poselskićj pruskićj|zatem będzie wzmocnić wojsko działające 
skutku nie odniosły. |. | w Dalmacji i korzystać z dozwolenia Porty 
Paryż 26 listop. W Albi (departament. przechodzenia granicy ottomańskićj. 
Tarn) nastąpiła zmowa górników. Wysła- _W Berlinie zakończyła obrady izba po- 
no tam wojsko. i 014040 vy „|selska nad administracją policyjną. Odno- 
Izby handlowe w Roubaix uchwaliły |śny wniosek komisji w połączeniu z po- 
wysłać protest przeciw „utworzeniu. naj- | prawką pomienionego posła brzmi: „Wy- 
wyższćj rady handlowćj „i nie wybierać |powiada się oczekiwanie, że rząd wniesie 
delegatów. | | „|Jak najrychlćej projekt do prawa, któryby 
Paryż 26 listop.. Temps ostrzega skraj- |uregulował w tych miastach, w których na 
ną prawicę przed zączepianiem wyboru przyszłość królewska administracja :policji 
Rocheforta, by go nie zrobić męczemni-| pozostanie, udział miast i państwa w po- 
kiem zasady niezawisłości wyboru... We- | noszeniu kosztów administracji policyjnćj, 
dług Peuple Frangais niektórzy członkowie | tudzież współudział miast przy ustanawia- 
Tiers-parti wniosą przedłużenie izby aż |niu. przypadających na nie wydatków.“ 
do r. 1870. j , Przy pozycji o żandarmach występowa- 
Mowa tronowa będzie w duchu liberal- | no przeciw podwyższeniu etatu o 21,110 
nym i oświadczy się za koniecznością po-|tal. dla pomocniczych żandarmów w Po- 
stępu. | A p znańskim. Poseł Wiít z Bogdanowa twier- 
Florencja 27 listop: Z polecenia cesa- į dzi, iż ci żandarmi w Poznańskim są zby- 
rza przybędzie tu hr. Beust, by krółowi|teczni, że tegoż dania są tymczasowi wa- 
wyrazić ubolewanie z powodu, że zjazd|chmistrze żandarmów w Poznańskim, któ- 
monarchów nie przyszedł, do skutku. rych należałoby: znieść, 'a przynajmnićj tyl- 
„Florencja 27 listop. Po utworzeniu ga- |ko tymczasowo utrzymać, Komisarz rządo- 
binetu Lanza nastąpi przedłożenie obszer- wy w odpowiedzi oświadczał, że żandarmi 
nego programu. W każdym razie odbędą |ci pomocniczy mają zawsze być do dyspo- 
się obrady nad budżetem, poczóm nastąpiĄ zycji, mianowicie gotowi z powodu prze- 
rozwiązanie izby i rozpisanie nowych wy- |chodzących granicę poddanych rossyjskich; 
borów. Kandydatami na ministrów mają gle nie są dla politycznego nadzoru. Na 
być: Sella, Chiares, Berti, Petitti, Saracco, milę k atową przychodzi jeden żandarm. 
Biancheri i San Martino. e mniema, że konwencja kar- 
Rozporządzenie królewskie poleca spła- |telowa pruskorossyjska nie może być po- 
canie przyjętego rzymskiego długu przez | wodem powiększenia liczby żandarmów. 
wypłacanie kuponów od nowego roku, at Poseł iski upomniał się za wyda- 
Madryt 26 listop. Jest już pewnóm, że] waniem ro eń w dziennikach urzę- 
ks. Genui nie przyjmie kandydatury na|dowych także w. języku polskim dla Prus 
tron hiszpański. : . ,_ |zachodnich. Ale komisarz rządowy p. Wulf- 
Rada ministrów rozbiera obecnie-bar- |schejn, zaprzeczył potrzeby, odwołując się 
dzo ważną notę traktującą o wszystkich| na raporta władz, twierdząc, że ćwierć lu- 
kwestjach zachodzących między Hiszpanią |dności mówi albo rozumie po polsku, ale 
a stolicą apostolską. Podsekretarz. stanu | że większa. część 'tóż jako tako rozumie po 
w ministerstwie sprawiedliwości, Montero |piemiecku į dlatego LER Gim Polaków w 
a ia katolik zawiezie jĝħ do Dzsiech zachodnich nie. ma być potrzeby 
mu. „MA śm „ogłaszania obnieszczeń w języku polskim. 
Bukareszt 27 listop. Książę Karol 6two* „Dzisiaj ma być. eiei c Dz 
rzył sesję izby mową tronową, w którćj gajonóm ciało prawodawcze. Być może, 
wykazał dobre stosunki z innemi państwa-|żę jeszcze przed zamknięciem. dziennika te- 
mi i szczególny położył nacisk: na rozwój ||egram przyniesie nam wiadomość o mo- 
Rumunji pod względem handlowym i -6kó-| wie tronowćj cesarza Napoleona. 
nomicznym. o lamencie włoskim poseł Sineo, 
„Petersburg 26 listop. Przy wypracowa- |członek lewicy, wniósł, aby wyrokowi są- 
niu nowćj ustawy prasowćj ma być szcze-| dowemu przeciw Lobbii nie przyznać pra- 
gólnie uwzględnione dokładne odgranicze= fiwa egzekucji, dopóki parlament nie spra- 
nie kompetencji władz sądowych i admi- |wdzi sposobu postępowania sądu w téj 
nistracyjnych (2). | ] sprawie; Sineo żąda, aby parlament we- 
Konstantynopol 26 list. Podróż kedyfa|zwął sąd do przedłożenia aktów procesu 
znowu zaniechana. Porta nie uwzględnia |; te rzedłożył osobnćj komisji ad hoc. 
wdania się Austrji i Francji. Włochy stoją Człdńkówie prawicy protestowali przeciw 
całkiem po stronie wicekróla. temu wnioskowi, podnosząc, że izbie nie 


p i f Sadi pram, mjesana się p e rzą 

|rzeglą á sądów. Wniosek Sinea jednak przyjęt 
ogla polityczny został. tła wybrała komisję w celu zba- 
Według telegramu. w Pester Lioyd z. d.|dania, o ile według istniejącćj konstytucji 

26 b. m., ks. Morgenstern złożył mandat |sądy były w prawie wytoczenia śledztwa 

do rady państwa. | g zczegiw JR bas zezwolenia izby. 
Dzienniki wiedeńskie uie mogą ochło- | WUBRBUJ 

nąć z wrażenia ostatnich wiadomości z Ostatnie telegramy. 

"Paryż: 29 listop. Constilutionnel donosi, 


Dalmacji. Po trzech latach znowu gruchnę- 


ła po Wiedniu wieść o okropnćj klęsce naj P sto 
placu walki — tém okropniejsza od owćj|że zgromadzenie posłów, którzy przystą- 


meS | wjeŚCi Z pod Sadowy, że dziś zwycięzcą|pili do interpelacji 116, oświadczyło się 


jest garstka „bosych górali.“ Nie łudzą się |za utrzymaniem cesarstwa i za wolnością. 
też dzienniki nawet ministerjalne, jakićj | Wnioskowi, aby zainterpelować minister- 
doniosłości są ostatnie tklęski w Dalmacji.|stwo i postawić zaraz na początku sesji 
„|„ Niepowodzenia armji naszój, pisze nowa|kwestję gabinetową, sprzeciwił się Olli- 
Presse, spadają na organizm, który przez Į vier; natomiast. przyjęto wniosek Olliviera, 
ciągłe niepomyślności stał się wielce _czu- | aby interpelację odroczyć aż po sprawdze- 
 |lym, który raczćj potrzebował. wzmocnie- | niu mandatów. Patrie donosi, że ułłimatum 
nia przez reorganizację militarną, , które- | Porty ma, dzisiaj odejść do Kairu; wzywa 
mu zatem sgdona przez powstańców dal- |ona_kedyfa,. aby: w iągu dziesięciu 
mackich klęska, tém dotkliwićj czuć się daje.“ |dni poddał się woli sułtana; w razie prze- 
Śmiesznóćm po prostu jest, jeżeli w obec|ciwnym zostanie złożonym z tronu na'ko- 
ostatnich kłęsk i przyznania się do zada- | 
nego słabemu organizmowi“ austrjackiemu 
ciężkiego ciosu, nowa Presse piszeio, 
„Zdaje się, że-cofnięcie się wojsk na- 
szych z nagiego przestworu skalistego i z 
nieprzystępnych wąwozów „Krywoszy Za- 
kończy tegoroczne operacje pod- 
pacyfikacji U 
zapowia 


taga, ofafując fm toki mini 


4 
50), zjędnóczony dług państwa 59.75— 59, 
sit czy wan bisé 69.——— Don 
led afr $ 76, Dukat 5.88, -- 


pra byk sam O og 249.25— 
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PARYZ ZPU UC ODB ROD ZGOD DODA 
W Rudzie różanieckićj są zawsze do sprzedania 


L. 1554. ć 
£ Łososie i Lososio - pstrągi 
a 
g 


Bla amatorót ślicgawek. 
Prawdziwe angielskie patentowane łyżwy 
najnowszój i najpraktyczniejszćj konstrukcji do wyboru. 

Dla dzieci 1 para 90 cent, 1 zir, 20 cent. 1.60, 2 złr. | 


dla kobiet 1 para złr. 1. 50, 2, 2,50, 3, 4 złr. z przyborami. 
dła mężczyzn 1 para złr. 1.50, 2, 2.50, 8, 4, 5 złr. Í 


Jacques Haines Patent Schlittschuhe 


sporządzone według systemu znakomitego tego nk łyżew. 
1 kompletna para dla kobiet lub mężczyzn złr. 4, 5 1 6. 
Jedynie do nabycia w składzie: 


A: Friedmann, Wien, Praterstrasse 26. 
NB. Według sprawdzających się dotychczas przepowie adni 100-letniego kalendarza Knauera 
powinnaby zima tegoroczna należeć do kejirwerdneych w tym stóleciu. 


Obwieszczenie, 


Wydział Rady, powiatowej w Brzesku rozpisuje niniejszćm publiczną 
licytację na dochody z rogatek w Pomianowy i Gnojniku na drodze krajo- 
wej Słotwińsko Rea na czas od 189 stycznia 1870 do wjazd gru- 
dnia 1870 r. 

Oferty pisemne w wadium 10% ceny fiskalnej zaopatrzone, złożone 
być mają w biurze wydziału powiatowego w Brzesku do dnia 680 grudnia 
b. r. do godziny 2 po południu. 

W następnym dniu odbędzie gię licytacją ustna od godziny 9 rano 
do Zgićj po południu. 

Oferty pisemne zawierać mają cenę na każdą rogatkę osobno, i 
prócz oświadczenia, że oferentowi znane są dokładnie warunki licytacyjne, 
żadnych innych warunków ani oświadczeń, mieścić nie mogą 

Oferty po terminie, choćby przed ustną rozprawą wniesione, nie będą 
uwzględnione. 

Cena fiskalna za stację mytniczą w Pomianowy jest 1108 złr. za 
stację mytuiczą w Gmojniku 600 złr. 

Brzesko dnia 18 listopada 1869. 
Władysław ibąbski Prezes rady. 


(Fruites sąumonnóes) 859(1-9) 
1 funt wiedeński 2 złr. — Za opakowanie i przesyłkę 20 cent. 
We.12.godzin po odebraniu zamówienia są takowe we Lwowie lub 
na stacji: kolejowój Jarosław. 
Dyrekcja sztucznego chowu ryb w Rudzie, poczta Cieszanów. 


CZES AWD NC OW SEGA OG AW 


857(1-24) 


W niedzicię d. 28 b. m. otwarte zostało 
w sali hotelu saskiego 
WW EM.M./A HE HBE" a 
wielkie anatomiczne muzeum, 


SMB" Gra na oryginalne państwowe losy pre- 


miowe; jest wszędzie ustawami dozwolona, "3m4 
W d. 9 grudnia b. r. 
bana się najnowsze wielkie 
Losowanie kapitałów 
urządzone i gwarantowane przez wysoki rząd. 
Tylko wygrane będą wylosowane. 
Główne wygrane następujące: Eg” Okruchy: ordynarne fut. 1 zir, 


100.000 tal. praskich Ś z najdroższych herbat fnt. 2 złr. 
ECOD OPEC POR PO AA wybór mych Herbat zrobić przy 
2 po 10000, 2'po 8.000 i 6.000, 3 po; 5000, $} wo ko p Ee A 
6 á 4,000, 3 á 3000, 14 á 2000, 23 á 1500, Jj StĘPNYM dla pp: amato ałym kraju; 
180 á 1000, 500, 222 á 400, 300, 330 á 200, | postanowiłem od dzisiaj odstąpić 8*/, ra- 
402 á 100, 16,150 á 47, 40, 30, 22, 12 tal. sr. Ẹ | batu przeznaczonego: dla ajentów bezpośre- 
gor rip a fidnio pp. konsumentom. Zamówione obsta- 
a usi wygr. 
1 cały pry$. fs PAŃSEWÓYY kosztaje 7 4. w. a Jj lunki wszelkićj ilości z cen powyżćj ozna- 
ja oryg. losu pańs. żądni: UG czonych, posćłam prócz rabatu franco. 
Ją Ceny każdego gatunku są oznaczone na 
pacakaph moj arna, pehiai 778(9-7) 


Najlepszy. -PDE | amm 


gwarantowany, tysiąc: 


L. Sroczyńskiego w Krakowie 
Rynek główny Nr. 36 
Za funt wagi wied: złr. w.a. 1.50, 2, 2 50. 
8. 8,40. 3.50, ią: EO 10 i 15 zir 


86342-8) 


=æ Dla ułatwienia nabycia um 


Piwa Tenczyńskiego, 


oryginalnego, w. mniejszych ilościach, urządziliśmy sprzedaż naszego 
piwa Marcowego na butelki pół-masowe, 


obejmujące 4 szklanki zwyczajne stołowe. Piwo to butelkowanę w piwnicach 
właściwemi przyrządami. czysto i starannie, sprzedajemy z odstawą do stacji kolei 
s: 25 cent. 


Gabinet ten posiada 1,000 preparatów | poto temi takie, które pod wzgiędes sztuki i 
umiejętności wszystkie dotychczas znane przewyższają i w żadnóm innem muzeum nieznajuują się. 

Ww szezególności zwraca się uwagę P. T. Publiczności na Mumie, które: po potopie od 
kryto i których głowa i budowa godne są podziwienia. Jedno ciało, — pajno wszy wynala.ek kon- 
serwowania trupa i rozpoznania go po setkach lat w pozycji siedzącój, —- Dalej 20 figur naturalnćj 
wielkości dających się otwierać i 1ozkładać. 
Ża przesłanie: należytości, die KAE | Otwarte od 9 z rana do 6 wieczór. We wtorek i piątek od 2 — 6 tylko dla kobie”. 
dnićj za złożeniem na poczcie pieniędzy, Ka- ER SO] ORTUAN ANPES 852(2-3) 
żde zamówienie, nawet z najodleglejszych 
stron, natychmiast odwrotną pocztą załatwio- 
ném zostanie, a po nastąpionem losowaniu, 


1 Y p 
w Krzeszowicach: ha Masa piwa --*e 404 py z butelką Piel 28 bezwłocznie Interesantom przesłane zostaną ` krotnie: wypróbowany, 
860(2-3) Ya 2 $ M 33 * 18 n wygrane pieniądze wraz z listą wygranych, przez Wydział medy-| Księgarnia Józefa Czecha w Krakowie 
fy igini arcowego AP » Powyższe losy nalęży rozróżnić od zakaza- czny uznany i doświśd- P 9 grudnia b 
Ypa sh p  Boku nA 15, » nych prawem promes, każdy bowiem zama- czony, niejednokrotnie: naśladowany, ©, k otrzymała następne dzieła, s in sud r. D. 
cznie się 


Próżue butelki zwracane franco, przyjmujemy: większe po 10 cent. 
mniejsze po. 7 cent. 


L. Trzelrzewiński i Spółka. 
0 OCZ Z ATD 


wiających, otrzyma do rąk własnych orygi- 
nalny: los państwowy. 
W ciągu 6 tygodni będą miały miejsce 2 
wielkie losowania głównych wygranych w ilości 
327,000, 2 á, 30,000, 20,000 2 á 10,000 
i Osiągnienie podobnego szczęścia żaden pe- 
wnie inny interes nie przedstawia. 
Jakkolwiek w ogłoszeniąch tego rodzaju po- 
dobnie wielkie wygrane figurują, należałoby 


wyłącznie uprzywilejowany 
Środek przeciw szczurom, myszóm do- 
mowym i pólnym, kretom, karakonóm 
i innemu robactwu. 
Również prawdziwe mydło  cytrynowe 
najskuteczniejszy środek przeciw odmrożeniu 
i ńagniotkom dostać można w Krakowie u 
p Jakóba Goldwassera w domu Deichesa na 


które po większej części służyć mogą na 


noworoczne podarunki. 


Dzieła Mićkiewicza — 


Słowackiego — 
Woronicza — Syrokomli (Kondratowicza), 


Krasińskiego iinnych w ozdobnychoprawach. 


Łubuńskiego Nabożeństwo katolickie, 


„wielkie najnowsze losowanie 


za gwarancją i pod dozorem rządu księstwa 
Brunświckiego. 

Przypada 25,000 wygranych do rozdziału 
| ze summy całkowitej 1,5850.500 talarów 
| srebrnych. 

" Główne wygranć w talarach srebrnych 


Przez wysoki książęcy brunszwicko-]ilneburgski rząd urządzone i gwarantowane jednak w własnym interesie przekonać się, ile Stradomiu i Józefa Jakną; w Tarnowie u p. oprawne złe. 1 50 et. |l1 00,000, 80,000, 75.000, 70 „000, 68,000; 
lo w nie remji jest prawdy w tych ogłoszeniach hamburg- M. /ielogórskiego we Lwowie u J. W. Królikow skiego, | Cicha Łza; dla młodzieży prawne — 380, 65 „000, 64,000 62,000, 
naj nowsze so a p skich kupców. * Prosimy'o zgłoszenia spie- $ y w Prze *myślu w Gatdetschki, w Rzeszowie u J; | Ołtarzyk polski, dla młodzierzy 9 ) 61 (500, 61 1000, 
w ogólnój summiè szne z zupełnem ie pod adresem, Scheittera i Spółi, w: Czernióweach u ARR R aprano Eein aik dotita -~ 80 „ 40, 24.8 20 000 +0; 000, 12, 000 2410, 000 
Gebr lienfela Ceny: 1 słoik mydła cyrynowego 50 ct, — Trucizny | Nabożeństwo katolickie dla młodzieży a 8,000, 6 „000, 3 à 5,000, 6 4 40,000 
Milion pięćkroć ośmdziesiąt tysięcy pięćset talarów czyli dwa Haupt- Comptoir, Bank u. mic geschäft jg | na szczury duży słoik 1 zir, 10 ct., mniejszy 99 c] > oprawne j Sł. 8,000 144 2,000. 28 a 1,500, 130 à 
i milion 765, 875 żł. reńskich. in Hamburg. 817(7-10 Ną zamówia pojedynczych słóżków pósyła p zy | Cicha Łza, wydanie ozdobne 3 — i ; y APT : celi: 
g (7-10) $ Pojedy A r F 1,000, 7 à 500, 210 4 400, 17 à 300 
Cały kapitał zakładowy wyplazotii zostanie za pomocą losowania interesantom, pod wma | pobraniem na poczcie. WoS 5) „o, wyżej, stósownie do oprawy ię Aek p UV, a i 
gwarancją państwową. — 5,000 wygranych wylosowane będą w paru miesiącach, pomiędzy esr | Obrazki dawnej Polski 125, 3881 a 200 402 a 100 jako też wiele 
temi główniejsze wygrane: , >! Po KEES Z PE A N AO dak Z Sa | Obrazki Wielkopolski — 40 y większych i mniejszych wygranych, 
Talar, 400 000, 60,600, 40.000, 20 000. 15.000, 14.000. 10,000, 8.000, „> Małopolski , 40 które razem stawkę pokrywają. 
6 000. 5000, 4 000, 8000 2,060, 1,500 - -130 razy po 1000, 400 ctc. albo O Twardowskim czarowniku rl MOS y Ical 
zr. 175000 105,000, 10,000, 35,000, 26.250, 21,000. 17 560, 14,000, i Rynaldo, powieść obyczajowa — 40 , cały oryginalny Los kosztuje 7 zlr. 
10,500, 8,150, 7,000, 5,250 3506, 2 625, 1,350, 700 otc. Cztery powieści dla ladu —'40 , R pęt oryginalnego Losu lub 2 
Tylko wygrane będą wylosowane i wypłata: nastąpi natychmiast po każdem try oh d. 1go grudnia nastąpi, ora szy k RAT > m 5 Ada osztują 3/, złr. 
ciągnięniu iub wprost, lub tóż przez pośrednictwo mnogich domów handlowych, z, któremi dai Ir. 50 t L. t aż ze stęplem $ | Kordecki, oblężenie Częstochowy F zej rozprzedaży między wi nieustannie 
w ścisłych zostajemy stosunkach. sprzedaje po 3 złr. cent. wał. austr. wr eP * | Zabawa geograficzna polska zir. 8 — największe wygrane między wiele innemi 
u [(849) i wiele innych dzieł różnej treści. _ (1-7)| JĄ 152,000, 100,000 az. szystkie zlecenia 
) y 


Już 9go grudnia tti oj i się najbliższe losowanie wygranych. 
państwowógo kósztuje t fi. 76 cent. 
” kAd ”» 3 fi. 50 cent. 

Cały | los 5 7 fi. wal. austr, i takowe przesyła: 
my natychmiast w miejsce wskazane za nadesłaniem odpowiednićj kwoty w banknotach 
austr. — Do każdego zamówienia dołączamy plan urzędowy gratis, a po nastąpionem losowa- 
niu doręczamy urzędową listę wylosowanych numerów, 

Dom nasz przez najliczniejsze i najwyższe wypłaty wygranych zaszczyt- 
nie znany, zaszczycony został szczególniejszem zaufaniem wysokiego książęcego rządu, który 
nam Główny Debit powyższych losów powierzyło —, Nadmieniamy również, że uawet, naj- 
mniejsye zamówienia uwzględniamy natychmiast z największą aktratnością. 

w przedsięwzięciu na tak pęwnych ugruntowanóm podstawach, na pewne niemal 
zaufać można losowi i dla tego należy bęz zwłoki zgłosić się, (tembardziój, że termin loso- 
wania zbyt bliski,) wprost do podpisanego pod adresem: 


„Steindecker et Comp. 
ok und Wechselgeschiift in Hamburg, 


SOC 


Jan Bartl W Krakowie. < 


ka oryginalnego lósu 


CODEFEROY 6 KLEIN 


W dniu 20 listopada b. r. otworzyliśmy w Krakowie 
w Hotelu Saskim 


dom komisyjno handlowy. 


100,000 tal. w srebrze. 


Podpisanemu domowi bankowemu powie- 
rzoną została sprzedaż oryginalnych losów do 
odbyć się mającego w dniu 9' grudnia b. r* 
losowania premji najnowszej na wielką 
skalę urządzonćj pożyczki państwowej boga 
tego kraju brunszwickiego.—Główne wygrane 

płatne w- pruskich courant talarach: 


100.000, 60,000, 40,000, 20,000, 15000 
12,000, 2 po 10,000, 8,000, 6,000, 3 
po 5,000, 6 po 4,000, 8 po 5000 6 po 


z przyłączeniem rymesy, będą niezwłocznie 
wykonane, — urzędowe listy ciągnień i wy- 
grane zaraz po rozstrzygnieniu rozesłane, — 
Chcąc być pewnym rzetelnćj, starannej i tą- 
jemniczej usługi upraszam udać się wprost 
do urzędowo koncessionowanego głównego 
kantoru. 


Adolf Lilienfeld « Co. 
in Hamburg. 838(5- 10) 


2,900 złr. w. a. 


773(8-8)T, 


Pośredniczymy w sprzedaży za granicę wszystkich produktów krajowych, 
jako to: 


wełny, zboża, spirytusu, krochmalu it. d. 


poszukuje się na pierwszą hi- 
potekę. Bliższa wiadomość w 


Administracji „Kraju. 


4,000, 8 po 3,000, 14 po 2,000 28 po 
1500, 130. po 1000, 210 po 400, 385 
po 200 i i 25,000 tylko po 100, 47 etc. 

Ażeby każdemu ułatwić udział w tem lo- 


=s=!Herbata! Wiedeń, Herbata! == 


sowaniu, wysoki rząd wydał 820 (8-2) 
Przez amatorów herbaty najwy Er zachwalona i ulubiona Mamy poleconą trow, AR 2 ziół wyrobów najpierwszych Oryginalne obli iga cje premiowe 
abr rancuzkich, a mianowicie: pół re a WZZNNONZONNNNNNYYNONNNNOONNNKZ : 
2 1 TA Ba a. 350 złr. w. a. LIS w, a., W Wiedniu am Graben Nr. 3. 


które nabyć można w niżej podpisanym domu 
bankowym za nadesłaniem gotówki w bank- 
notach austr. — Tylko wygrane będą wylo- 
sowane. — Do każdego zamówienia dołączany 
będzie plan gry, —Bez poprzedniego wezwa- 
nia doręczoną będzie każdemu urzędowa lista 
wygranych jak i pieniądze. 


„Stock im Eisen,“ Eeke der Kirntnerstrassa 


£ietlłera i Alta, 


posiadacza nagrody państwowćój 
poleca 


na porę jesienną i zimową 


wyrobów wełnianych i półwełnianych, jedwabnych 
i półjedwabnych z Reims, Lyonu, Sedan, Roubaix, 
Elboeuf — win Szampańskich z Reims, czerwonych 
i białych z Bordeaux, win hiszpańskich i likierów 


OKDONER „SEX, MSUN 


wyticzególciającć się A oi i W najlepszych galunkach. 848(2-3) Ponieważ udział biorących liczba w najlepszych gatunkach 
zebra ferm myć „a w Tage a Udoia Wszystkie te towary sprzedajemy po cenach fabrycznych. — Polecając w OH Pi Ta REG Wist SUKNIE MĘZKI E 
S kaitahi kanhi kE p toi kiim się łaskawyrm, względom Szanownćj Publiczności, żywimy nadzieję, że nasi PERU A ieckachev Surdat ona 

4 odbiorcy przekonawszy się o dobroci i taniości towarów, oraz o rzetelnem naci Hobart 795(12:15)T. Rajmodiń rd szego kroju 


m złr. 10 W. a. w 
Elegancki surdut zjmowy 
z wybornćj materji i dobrze podwatowany 

KEN zir, 18. GSK 
Gunie do podróży z ką apuzą od złr. 8 do złe. 30 
Sarduty wierzchnie jesienne „ 8 „ 80 


i delikatnym smakiem zaszczycać nas będą swemi względami. 


Hamburger Caffe u Thee Lager 


Wien — Weibburggasse Nr. 27. 631(11-2) 


wypełnieniu danych poleceń, 


ze Cena 4 złr. wal: austr. za 1 funt wiedeński. sza 
Aby zapobiedz NTT Toto sfałszowaniu, każdy pakiet zaopatrzony jest w markę Ubrania jesienne ZEE » 16 „ 42 
zabezpieczającą. Surduty j jesienne (Sakeau). „6 „ 26 
Oprócz tego jest w powyższym składzie jeszcze 27 sortimentów herbaty po cenie Surduty j jesienne (Jaquett). „ 10. „ 38 
1 złr. 50 cent. do 8 zir. w.a. za 1 funt wagi wied. i 26 sort. kawy po cenie od 60 do 90 ct. SRA i Foli? AE aw. UAE 50 
w najlepszych gatunkach do nabycia. e o polce Graia n $ n s 
Zamówienia uskutęczniają się natychmiast za przesłaniem gotówki lub przekazem pocztowym. dla H an dl u ; 1 Prz e m y słu Tu Ti o aut 2. n S 4 30 
| á é Surduty do polo | ET Yp x j 28 
. : F adnia d Surduty A leaa : R staja Sh zir. 10 
x x i 4 aje 0 nia zisiejs ego BziAroók „a. a y ORIIRE 32 
Najbogatszy i od; wiełu lat renomowany wl | JRZES Sadaty dpmowadiudieiat ileg JG 
Surduty dla księż = 
SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKOW „M. HERZA“ Bilety kasowe na okaziciela na 100 i na 50: złr. wal. austr. a a s: 9 
" 65 y Futra miejskie „,,...., * 140... 300 
a $ > » 
„Wiedeń, Stephańsplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofost płatne Za 9- dniowé em wypowiedz eniem l prz ynosz ace Gerd Todaski: słono teresen ; AL z: 
„SWE 24 
posiada wielki wybór w najrozmajtazych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które to jest każdy bilet 100 złr. w. a., przynosi procentu dziennie 1 krajcar , Fraki i gueduty „is. 50441, 14 0, 36 
] y y p J 1 Kolorowe żakiety sal a 
Jednóroczną daje gwarancję, po cenach następnych : bilet zaś 50 RY w. a. pół krajcara. Oan RANA SAOSOW iron (rr -'28 
| | Bilety te wraz z należnym procentem; wypłacane będą okazieielowi ARTE OWA „24 „ 46- 
Genewskie zegarki kieszonki. We i Złoty zegar, damski boy z + spe TNK id A o t wi z n n jesienne.......... k: 4 » a 
=== w milepszych gatankach, SE, | > 3 > iyore ukłew...50-60, a CAL a WE Z 
Pa Aja em passa nej Ri. Ojos? PERSIA koperta do DB a w Kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, Bluzy oficerskie „........0,.. 7. 20 
aran $ | „  Remontoirs......... , 70, 86, 90—100 f- i panaan 
DT OTET Gie łą GÓGL yipadw. kopetik 00) 10026410, oraz w domach komisowych tegoż Banku sk alare pieni wik) AT 
Srebr. cylinder z 4 ate zdziwi RY 9 fi. | = prócz powyższych, rozmaite inne gatunki . b ni f S i s i pleców), objętości stanu (środk 
2 7, s płężyską.lI.I100(2018,, | zegarkow znajduja się na składzie Tarnowie, Rzeszowie, Jarosławiu, Stanisławowiei Wadowicach alied koka CA faja brata ia cho) 
b 3 obwódką słotą i +/18—74 , Sreb ki pe ) ) 7 7 ) wę upraszamy o wyraźńe wymienienie koloru i 
p » 0 «ma rabinami..,/./.:15—17, pok wega At przy jiteje wić do. połdeśnik jak niemnićj ceny podług cennika, pozostawiając 
s podwójną ko és dy (8 474 I za cenę Ifi. do 1fl, 50 ct.. zaufaniem g okojótiio À iając nam Z 
- fre JA ge Da aa NA w Kasie Zakładu fabrycznego w Tenczynku. pewności bowiem śaawiajązgo pray kde 
„ auker s 15 rubinami............ posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
„ lepszy; w ótebr. ioiii 120281" |Budziki z narządem do wóz i zapalanią rem się wyraźnie obowi. 1 
ERI eon ah paasa IBEA świecy "14 i. umiem Bank Galicyjski (ror Handlu iPrzemysłu =="=m= od nas kupione suknie jak lka wy kły 
nie owiedzą, napowrót 
ni alg. inkera frysstajony of pEi 18725 p i Wielki wybór paryzkich zegarów wydaje nadto Cehnik] vossylaja | sig a ąda Zs 
„  anker g pod dwójią k woj brązowych A e k i bęzpłatnie. ą r 
ŻA FEIE pól aaa sygnacje kasowe SPA e a Ma oana 
Remontoirs z krzyształ, szkłem. ..380—36 „ sh =, zi d abycia, p TARRI a AA 
» p 7; o naby 21-7 
mazdy Sica KOPIEC W RI k Największy skład na okaziciel: tub imiennie wys ławione. Nida nasz rozległy skład ty ec 
TEREI ‘80—38 f Ą 2 š ź r 10 e 
m |» ze złotą koperfą.......... 87—40 , |  Peudułowych zegarów wł: fabryki które stósownie do terminu wypowiedzenia i wysokości złożonych sum od 4—.5!,% szy towar obok najdokładniej A gamą 
„ anker pkd “a a adii 48-160 7 x | pusqa l dwuroczaą gwaran R TIRY rocznie przynosić będą. pok nga, zamiany iaee A Atata. 
b. y.2 złotą obwódką. ...45— | Raz na dzień naciągany.........+-+« Luty ; | TEM Ą fe A f u 
TRA podwójią koperta.. : z: 56—88 |Co 8 dni........... 16, 17, 18, 19, 20, do” 22 å Bliższe objaśnienie warunków wypłaty i rachunku procentów znajduje się na odwrotnćj ssaga zaklad kro iackiogoć nagą ale ne; 
»  „ Zo złotą obwódką: 65 70, |,  bijący półi całe godziny..80, 33, 35 A stronie biletów i asygmacji. polecić się względom Szanownym nasz a 
i 180, 90, 100-120: , ks c bijący kwadranse i godziny 48, 60, 55 f YSnacj 5 odbiorcom. i zapewnić, że z zupełnóm ioh 
Damskie zegarki, |zysera niej iebany, > Passe e slejjojsie 3%, %. g fi W Krakowie dnia 15go listopada 1869 r. 834(2-7) zadowoleniem, odpowiemy ich sai 
Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinami.,,..... 18—18 „ || 75 opskowanie pendutowego zegara . ct | . Oczekuj 
| | i ąc jak najliczniejszych zamówi 
Złoty a, R sit js si ? Fatet =E, Reparacje uskutecznione będą z wszelką AB y rek cj (24 f] anisar Galicy ) sk ieg o KE Fire 1 Z: uszanowaniem > 
- ABE 10—. odda 2. | WPM Ś 'a5 40 `  akuratnością, zamówienią za zaliczką pocztową na- 7 B LLER i majstrowie krawieęcy, po- 
x por e sy mal" dj Aisi. 88 4:7 4 ,tychmiast se wykonane; ALE ASAE Pa] Ala EE anditu å 4 re emy stu. , t |] Sjadacze wielu wyszezególnień, wiście ielo 
» ki at mił w 38—46 , "iamy natychmiast 51(£6-150)T, f ian aa 8, Wiedniu. 
n r kłem... t Į 
a p pa z Pos w. kop, 8 rub.. 40—48 „ a mmm Zegarki przyjmujemy również w zamian. mamm <H pie HE w 


Pon: i AEE AR E Błwezaktrd yi, Blad RE 


W drukarm Karola Budweisera z 


FA 15090 35 ks 


rza Dr. Ludwik oda 


a 


— 


——— s 
x oo Bzz M FAL me" 


